zyk tygodniowy: 
Piąt. św. Ignacego W.  . 
Sob. św. Piotra Ap. w Ok. 
Niedz. N. M. P. Anielsk. 
Pon. Zn. św. Szczepana. 

| Wi św. Dominika W. 

Śr. NMP. Śnieżnej. 

Czw. Przemien. Pańskie. 


w Rocznie rb. 6-k. 
p, Półrocznie „3 „ - 
| Kwartalnie „1 „ 50 f 
|; Miesięczn. „-— „ 50 


Odnoszenie 10-.k. m. jj 
Egz. pojedyńczy 3 k. Ú 


marna 


| Wschód sl: godz.4 m. 19 
Zachód słŁ:-godz. 7 m. 53 
Dług. dnia godz. 15 m. 34 


p Rocznie rb. 7 kop.40'| eda EN 
| Półrocznia „ 3 „ 70 w bodzi, 
Ho ZAGRANICĄ: ul. Przejazd Mi 8. 


k| Miesięcznie „ 1 „ 10: 


Ni. telefonu. 593. 


dziennik polityczny, przemysław, ekonomiczny, goła i 


si 


n 


Piatek, dnia 31 lipca 1908 roku. 
Kantory: wissny w Warszawie, ul. Krucza XMa 23 w Pabianicach. m p. Teodora Minke 
w Zgierzu, w apitece p. Patka; w Tomaszowie u.p. Teodora Hila. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Na aesłiane* na 1-szej stronićy 50 kop. za wiersz. Zwyczzjne cgłoszania za tekstem po 7 kop..za wiersz bonparelowy lub. jego. miejsce. 
Białe ogloszenia po 17/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobugeh--nie Zwraca. 


Re 


"SE o Tite ow hNi 


Przegląd polityczny. 
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Łódź, d. 31 ipea. 

Dotychczas jeszóze nie wyjaśniła się kwe- 
stya, czy ruch młodoturecki powstał i rozwinął 
się samodziełnie, jako zjawisko niespodziewane 
wcale, które „zaskoczyło dyplomacyę europejską 
wprost nań nieprzygótowaną, czy też był on 
dziełem zręcznych intryg dyplomacji, którego- 
kolwiek z mocarstw, poszukującej wyjścia z nie- 
wygodnej dlań sytuacyi. | 
- . Za płerwszem przypuszczeniem. przemawia ta 
| skaliczność, ii | oi 
sówych 02da plomacyć państw zai Wa~ 
ayek ma Balkanac. iacye państw zainteresowa- 
 towane na podobną nies i 
nie zdały bi j 7 ks... 
wytworzył ruch młiodoturecki, uwieńczony 
Bzeniem w Turcji liberalnej konsty 


i dotychczas 


ogło- 
tucyi, równou- 


prawniającej wszystłóe narodowości i wyznania, ! 
Nie brak już przecież w prasie zagranicznej ` 


głosów, pomawiających bądź to Anglię, bądź inne 
mocarstwa 0 wyreżyserowanie ostatniej afery tu- 
reckiej. 

w pierwszej chwili opinia publiczna Europy 
Przypisywała Anglii dzieło przewrotu w Turcji, 
opierając | 
lityki, oraz na tem, że przed samem ogłosze- 
niem konstytucyi tureckiej popadł w niełaskę i 
został usunięty z urzędu wielkiego wezyra  Ferid 
pasza, kreatura 
prawie w wigilię swego upadku, przez cesarza 
Wilhelma wysokim orderem Orła Czarnego, jego 
zas następcą został Said pasza, pomawiany o 
sprzyjanie Anglii. =. | 


iż, o ile sądzić można 4 dotychcza-. 
h nie były widocznie: przygo- 


ćszczę sprawy z sytuacyi, którą 


się na liberalnych podstawach jej po- | 


niemiecka, obdarzony przytem, 


dakior lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


| 
] 
| 


Obecnie coraz uporezywiej w prasie zagrani- | 


cznej pojawiają się głosy, przypisujące zmianę sto- 
sunków w Turcji i do tego tak radykalna —Niem- 
com, które tym sposobem pragnęły zniweczyć 
skutki porozumienia w Rewlu i ocalić swe wpły- 
wy nad Bosforem, silnie zagrożone, gdyby pro- 
jekt anglo-rosyjski reform w Macedonii był za- 
e p AM, przyjęty przez 
~ Jako zaś najważniejszy argument, przemawia- 
Jący za potajómnem : poparciem ruchu młodoture- 
€klego przez Niemcy, przytaczają tê okoliczność, 
iż zmiana stosunków w Turcyi dò pewnego sto- 
pnia paraliżuje zjazd w Ischlu i utrudnia królo- 
wi, Edwardowi skłonienie Austro-Węgier w stro- 
nę nwego trójprzymierza, 

leż mowy ani o i I, ani też 
oj © bodaj ni o rozbiorze Turcyi, ani też 
w taki sposób, by 
ly korzyści, 
politycznej, 
remu trójprzymierzu. 


by Austro-Węgry większe osiągnę- 
znalaziszy się w nowej kombinaeyi 


„story wpływów na Bałkanach ; 


niż zapewnić im może wierność sta- ` 
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Jako zewnętrzn 


Dzienniki wiedeńskie, czerpiące wiadomości 
z Berlina ze źródeł miarodajnych, prawie wszyst- 
kie są zdania, że powodzenie rewolucyi młodotu- 
reckiej było dziełem zręczuej dyplomacyi niemiec- 


Kiej, pragnącej za wszóiką seng osłabić znaczenie” 
porozumienia angle-rosyjskiego, a przedewszyste 


kiem znaleźć dogodne i nie kompromitujące Nie- 
miec wyjście z sytuacyi, którą wytworzyły noty 
rozesłane przez rządy rosyjski i wielko-brytański 
w przedmiocie reform w Macedonii. 


Nie przyjąć tego projektu reform, bądź co. 


bądź dążącego do uspokojenia kraju, w którym 


od lat wiełu panował stan anarchii—nie wypadało,.. 
tem bardziej, że projekt anglo-rosyjski w niczem 


nie naruszał praw zwierzchniczych sułtana. 


Przyłączenie się zaś do projektów reform 
anglo-rosyjskich groziło Niemcom utratą wpły- 
wów w Ildiz-kiosku i przyjaźni z Austro-Węgra- 


sier wpływów mocarstw na Bałkanach zaprote- 
stowały przeciw nadanym Austro-Węgrom korzy- 
ściom. 

Nareszeje oskarźyciele Niemiee o popiera- 
nie ruchu młodoiureckiego, przytaczają jako zna- 
mienną okoliczność i to jesżcze, że właściwie ca- 
łego przewrotu w Turcyi dokonało tylko wojsko 
i że patryotyzm oficerów tureckich rozgorzał pło- 
mieniem zaraz po zjeździe w Rewlu, w chwili, 


gdy gazety niemieckie gorliwie kolporiowaly po- 


głoski, jakoby w Rewlu właśnie postanowiono o- 
statecznie rozbiór Turcji. 

«Neue freie Presse», Organ austryackich pru- 
sofilów, nie ukrywa radosci, że zmiana systemu 
rządów w Turcyi pokrzyżowała plany Edwarda 
Vil-go w Macedonii, o którym gazeta ta się wy- 


 raża, że poniósł klęskę na całej linii i że-w no- 


; wej sytuacyi musi się dopiero na nowo zoryento- 
wać, zanim przedsięweźmie coś innego, co wy- 


, przekonywajace. | 
Jeżeli bowiem kobstytucya w "Turcyi na do- 


: 
i 
; 
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szłoby na niekorzyść Niemiec i osłabiło ich zna- 
czenie i wpływy nad Bosforem. 

Są to argumenty dość podstawowe i prze- 
mawiające za wnioskiem, że Niemcy byly propa- 
gatorem ruchu młodotureckiego, ale jeszcze nie 


bre się ustali, Niemcy nie będą takiemi panami 
jak są obecnie, a nawet przewidzianem jest, że 
młodoturcy, którzy w takim razie będą partya 
rządzącą, 5 


mi, gdyby Niemey przy ewentualnym podziale - 


wystąpią ostro przeciw wszełkiemu u- : 
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niekorzyść niemców. 

Jeżeli jednak zapatrywać się będziemy na 
wypadki ostatnie w Turcyi jako na jeden z waż- 
niejszych epizodów walki, toczonej oddawana po- 
między Niemeami a Wiełko-Brytanią o panowanie 
nad światem, waiosek, iż Niemey popieraty i po- 
pierają ruch młodoturecki nabiera uzasadnienia, 
bo tego rodzaju zmaganiom się mocarstw ustępo- 
wać zwykle muszą choćby najżywotniejsze inte- 
resy ekonomiczne lub: kulturalne. | ` 

Wogóle prasa zagraniczna na zmianę usiro- 
ju rządów w Turcyi zapalruje się dość scepiycz- 
nie i nie wierzy, aby dodatnie dla imperium otto- 
mańskiego przyniosła rezultaty. T 

Toż samo czynią prasa serbska i bulgarska. 
Ogólnem jest wszelako zdanie, że obecnie mocar- 
stwa <zajnią wobeę, rurgji stanowisko : wyczekają” 
ce, odłożywszy na czas nieograniczony kwestyę 
róform w Macedonii. l peT 

S. J. 
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aDiĆ obywalelska w Prosad. 


„Milczeć i słuchać“ — to dewiza „wolnego“ 


obywatela w państwie pruskiem. Kto temu hastu 


sprzeniewierza się, ten niegodny sprawować ja- | 
kiegokolwiek urzędu. m 

Charakterystyczną ilustracją tej.wolności oby- - 
watelskiej jest sprawa burmistrza miasta Husum 
w Szlezwigu, dr. Lotara Schiickinga. Wytoczono 
mu proces dyscyplinarny w celu złożenia go z u- 
rzędu, ponieważ dopuścił się niestychanych prze- 
stępstw:—stanąl jako kandydat do krzesła posel- 
skiego i jest publicystą, chociaż nie zawodowym. 
Więcej nie popełnił nie. oge d 

Dr. Schiicking został postawiony przez wol- 


'nomyślne stronnictwo ludowe (freisinnige Volks- 


partet) jako koatrkandydat. do krzesła poselskie- 
go przeciwko radcy sądowemu Feddersenowi, po- 
pieranemu przez rząd. Minister spraw. zewnętrz- 
nych v. Moltke, wysłał wskutek tego do doktora 
Schiickinga radeę regencyjnego z wyraźnem po- 
Jeceniem zapytania się—jak mógł się poważyć on, 
burmistrz — ubiegać się o krzesło poselskie dla 
wołnomyślnego stronnictwa, skoro rząd popierał 
innego kandydata!.., | ARE 

-A dalej: Dr. Scehiieking pisywał broszury i ar- 
tykuły polityczne, a w nich pozwalał sobie kry- 


tykować postępowanie władz rządowych| 

-. Burmistrz, a więc pośredni urzędnik, nie bije 
czołem przed wszystkiemi zarządzeniami wydawą- 
nemi przez wysokie władze. W jednym z artyku- 
lów rozbierał dotychczasowe praktyki przy wybo» 
rach i doszedł do ironicznej konkluzyi, że dla 
rządu byłoby najpraktyczniejszem, gdyby w żadne 
wybory do sejmu nie wdawał się, tylko nakazał 
poprostu landratom mianowanie posłów. Państwo 
nazywaloby się konstytucyjnem, istniałby sejm, 
któryby wszystko w myśl rządu uchwala, = 


2 


On 


pa 


Nie poprzestał na tem dr. Schiicking. Pozwo- 
lił sobie na krytykę całego systemu administra- 
cyjnego. Wykazał, że wszystkie urzędy Spoczywa- 
ją wyłącznie w ręku ludzi, którzy 0d. młodości 
wychowani w balwochwaleczem uwielbietiu dla wła- 
dzy, myślą i czują tak wyłączałe, jak im to prze- 
łożeni nakażują. 

Wobec tego dr. Schitokingówi wytoczono śle 
dztwo w celu złożenia go z urzędu. 

Wypadek pówyższy-—dla polaków zresztą wca- 
le mie zadziwiający — dowodzi, że pomimo coraz 
bardziej wikłającygoh się stosuaków polityki we- 
wnężrznej i zagranicznej w Prusach i w Niem- 
czech, ks. Bülow zaczyna stosować system „pól: 
ski* do stronnictw opozycyjnych niemieckich. 

A oto drugi przykład wolności obywatelskiej 
w Prusach: | 

«Schlesische Zig.» zamieszcza obszerne spro- 
stowanie wiadomości, jakoby 13 członków „Krie- 
gervereinu* w Jedlowniku w powiecie rybnickim 
na Siąsku zostało z towarzystwa tego wykluczo- 
nych, ponieważ w ostatnich wyborach głosowali 
na cenirowca. i 

Przeciwko temu rzekomemu «<terorowi» wy- 


borczemu protestuje w bardzo długiem piśmie ; 


przełożony gminy Jedłownika. Nie przeczy, że 
13 członków zostało z powodu głosowania z to- 
warzystwa wykluczonych, ale oświadcza, że stało 
się to nie z powodu, że głosowali na centrowca, 
tylko, że głosy swe eddali polakowi, kandydato- 
wi kompromisowemu centrum i polaków. 

<Notorycznie skonstatowana zdrada stanu 
wszystkich polaków» uprawaiała zarząd do po- 
Rtępowania tego tem więcej, że wykluczeni człon- 
kowie nie mają żadnego politycznego wykształ- 
cenia. Zresztą pozostawiono im możliwość wstą- 
pienia do towarzystwa po upływie roku, jeżeli 
przez ten czas okażą się wiernymi poddanymi 
króla pruskiego. 

Ciekawe sprostowanie. Zarząd <Kriegerve- 
reinu» zaprzecza, jakoby zakazał członkom gło- 
sowania na kandydata centrowego, als przyznaje, 
że zakazał głosu na polaka. 
wyborach zakazy jakiekolwiek są dozwolone, czy 
to nie pogwałcenie wolnego prawa wyborczego? 
Ale w takie sprawy rząd nie wgląda, bo to czyn 
paśryótycany. 000 STO 


Obie wspomniane powyżej sprawy. wywołały 


oburzenie w tej części prasy niemieckiej, która 
pragnie uchodzić za niezależną od rządu. Wszczęto 
hałas wielki. 

Rzecz naturalna, że na takie nkrócanie woł- 
ności obywatełskiej nie zgodzą się tak łatwo niom- 
cy, jeżeli o ich skórę chodzi. 


wolności obywatelskiej musi być położony koniec, 
jeżeli prusy mają nietylko nominalnie pozostać 
konstytncyjnem państwem i nie powrócić do abso- 
lutnych rządów, w których władza bezwzględna 
nad obywatelami leży w ręku urzędników wyko- 
nawczych. | | 


Abdul-Hamid IL 


Sułtan-sultanów, chan-chanów, «cień Boga na 
ziemi», a obeenia władca «konstytucyjny» jest 
już 34 dynastą z rodziny Osmanów. Życie jego 
prywatne otoczone jest murem nieprzebytym, to 
też kroniki anegdotyczne, dotyczące tej strony ta- 
jemnie lldiz-kiosku, nie zawsze są pewne. Je- 
dnakże i w murze nieprzebytym można czasami 
zrobić wyłom, więc i «chory człowiek» ze złote- 
go kiosku ma jednak swych dość wiarogodnych 
kronikarzy, 

Rysują 
chana: 

Zasadniczemi cechami charaktera Abdul-Ha- 
mida są: nieufność, niestałość i kapryśne uspo- 
sobienie. I tak: nie ma właściwie stałego miejsca 
zamieszkania. Dręczony ciągłą podejrzliwością, 
przeprowadza się ustawicznie z jednego do dru- 
giego pawilonu, których w olbrzymim parku 
ildiz<kjosku jest przeszło trzydzieści. Nie śpi ni- 
gdy więcej nad eztery godziny, zaledwie kosztu- 


oni następującą sylwetkę bogdy- 


jąc jedzenia, które podają na tacy, szkarłatnem , 
suknem przykrytej Jest wiernym wyznawcą Ko- | 


ranu, gdyż pije tylko. wodę, dostarczaną mu ze 
źródła Kiathane. Gdy był jeszcze księciem, ey- 


stanie władcą, jeśli pić będzie tylko wodę ze źró- 


Czy przy wolnych 


Nadużyciom po- 
pelnianym ze strony organów rządowych przeciw 
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objął rządy, szezodrze-obdarzył wróżbiarza, a cór- 
kę jego przyjął do haremu. . 

Wstaje sulian bardzo wcześnie, zimą i latem 
o godz. b-ej. Udaje siłę do kapieli, a ipo krót- 
kiem ówiczeniu gimnastycznem idzie do swego 
gabinetu. Pije tam filiżankę kawy, przyrządzonej 
w jego obećności i wypala papierosa, pierwszego 
z niezliczonej ilości, którą przez cały dzień bez 
przerwy zużywa. Następnie zabiera się do odczy- 
tywania raportów, których dostarczają szpiedzy, 
rożrzuceni po caiem państwie. Z niemniejszą gor- 
liwością czyta tłumaczone dla niego artykuły 
pism zagranicznych o sobie i o Tureyi, robi no- 
tatki, według których wydaje agentom swym po- 


; lecenja względem nieprzyjaznych dzienników. Oko- 
„ło godziny 10-ej je drugie śniadanie i przyjmuje 


ATA WYKUTY 
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pierwszego sekretarza, który zdaje mu sprawę 
ź raportów, złożonych przez ministrów. Ministro- 
wie sami rzadko tylko mają bezpośredni przystęp 
do sułtana. Dlatego na dworze istnieje cały sze- 
reg sekretarzy, którzy, zmieniając się, dzień i noc 
muszą być każdej chwili na zawołanie. Jednym 
z takich był świeżo wydalony Izzət-bej. 

Po południu sułtan odbywa krótką siestę 
w jednym z kiosków, potem przechadza się w czę- 
ści parku, zarezerwowanej specyałnie tylko dla 
niego. Towarzyszy mu kawiarz, który podczas 
przechadzki przyrządza mokkę, bo sułtan nie mo- 
że się bez niej obejść, Dawniej sultan w czasie 
tym wyjeżdżał konno. Obecnie usiłuje rozerwać 
się strzełaniem z pistoletu, w czem jest mistrzem. 
Opowiadają, że z odległości 25 kroków potrafi 
kulami wypisać na desce swoje nazwisko, nie 
chybiając ani razu. Niekiedy przechodzi sułtan 
do swoich «warsztatów, w których zabawia się 
zegarmistrzostwem, garncarstwem i analizami che- 
micznemi. W młodości zdobył sułtan wielką wpra- 
wę i zręcznosć w rzemiośle stolarskiem i do dziś 
dnia z dumą pokazuje pokoik w kiosku Kiathane, 
którego urządzenie sam wykonał. | 

Obiad podają w zimie o godz. 4, w lecie o 
6-ej. Sultan je obiad zawsze sam. Po obiedzie 
zabiera się żuofu do pracy, poczem woła swo- 
jego ulubionego błazna, Ali Efendiego. Zabawa 
bywa niebardzo wykwiatna: isultan błazna swoje- 
go zwykł wrzucać do wody lub malować mu 


(twarz na czarno. Czasem udaje się Abdul Hamid 
(do swojego teatru nadwornego. Teatry w Ildiz- 


kiosku są dwa: turecki, grający sama komedye, 
oraz europejski, który grywa operetki, Sułtan 


wzywa i aktorów obcych, którzy zjeżdżają do 


Konstantynopola, obdarzając ich z wielką hojno- 
ścią. W teatrze siedzi sułtan ukryty w głębi lo- 
ży, nie dając znaku życia. W sali jest tylko nie- 
wielu wybranych. Sułtan lubi też muzykę. Uczył 
stę grać na fortepianie, do którego i dziś siada 
czasem, aby zagrać coś nietrudnego. Najulabień« 
szą dla niego muzyką są opery: «Violetta», <Tru- 
badur» i «Fansto, 

Lektura Abdul Hamida jest niezbyt wybre- 
dna: składają się na nią przeważnie powieści 
sensacyjne, które tłómaczy z francuskiego biblio- 
tekarz pałacowy. Ulubionymi autorami sultana 
byli Ponson du Terail i Xavier de Montópin. 

Późną nocą sułtan udaje się na spoczynek. 
Wówczas calą rezydencyę oświetla się rzęsiście, 
gdyż sułtan boi się ciemności i ciszy nocnej. Dia- 
tego często każe grać o pólnocy swej mazyce, 
lub wydaje polecenie, aby straż chodziła silnemi 
krokami pod drzwiami sypialni, które, udając się. 
na spoczynek, własnoręcznie zamyka. . | 

Nie braknie i anegdot o Abdul-Hamidzie. 
Jedną z lepszych jest następująca, nie wiadomo, 
o ile prawdopodobna. Otóż raz cenzura turecka 
skonfiskowała podręcznik chemii, na którego 
pierwszej stronnicy figurowała formula chemiczna 
H,O. W raportach objaśniono sułtana, że jest to 
satyra na jego rządy i że znaczy: «Hamid drugi— 


zero»... Podobno sultan był do głębi duszy obu» | 


rzOny... | 


Realizacya nowej pożyczki. 
Z powodu realizacyi najnowszej 5% pożyczki 

<Russk, Wied.» piszą: sp 

_. Sabskrypeya na nową pożyczkę — to mały 

egzamin naszej zdolności kredytowej, Mały dlate- 

g0, że suma pożyczki 


oszczędnościowych bez udziały pubiiczności, Lecz 


; jakie mogą być wyniki tego zwrócenia się do do- 
dła Kiathane. Gdy Abdul-Hamid rzeczywiście ` kapitałów j 


| 


Š TEDE m EEEN s = i 5 aii APITAR I PITA EENE e VALAERT S E 5 
Priman u 0 9 DÓW DE E UE a Sarrar ZER ZAŚ RY ERO AO ZD ETA TAA AEC JE ORDRE ZIE ZOO OW a A A EEEE EAST W 4 EEOAE AT ATTE A E W GAZIE EE RA EAEE ICH PAY PZ WATER EER: RAAE KOM EEA CPOO BIEC PARK DWORZEC Y ate T WETO ERY ZRCZZONEŃT OEA EAEE AGENT Cc e a APEE STA E t, UALEN: 
mot. NE PIENI poi) 7 z 


JB 161 


ieotwnć 


było postawić sobie w przeddzień subskrypcyi. 
Szanse były dwojakiego rodzaju. Można było się 
dopatrywać okoliczności sprzyjających w tem, że 
kurs subskrypcyjny ustalono na 95%. Lecz trze- 
ba było się liczyć z tem, że analogiczne walory, 
np. świadectwa banku włościańskiego, stały w tym 
czasie na poziomie 88. Powstała zatem kwestya, 
czy dogodnem jest kupować 5% walor państwo- 
wy za 95 rub., gdy można gó było nabyć za 882 
Z druglej strony była różnica pomiędzy staremi. 
a nowemi walorami. fe, które kosztowały 96 i 
97, procenty wypłacane są w złocie, nowa zaś 
pożyczka wypuszczona jest w wałicie kredyto- 
wej, która w razio nmieprzychyłnych okoliczności 
musi się obniżyć w porównaniu do złotej. Wresz= 
cie nasuwala się jeszcze jedna wątpliwość — czy. 
mianowicie puplicznośc ma tyle wolnych pienię- 
dzy, aby mogła pokryć całą sumę subskrypcyjną?. 

Słowem. od wyników subskrypcyi zależał sto- 
pień z egzaminu. i 

„Ale otrzymany stopień trudno nazwać świet- 
nym. Oficyalnie o wyniku subskrypeyi nie nie 
mówiono aż do dn. 12 (25) Ipea. Podług gazet: 
zaś, subskrypcya nie o wiele przewyższyła żąda» 
ną sumę—zaledwie o 20 do 30 proc. Oczywiście, 
że i tę drobną nadwyżkę można uważać za do- 
wód pewnego rodzaju powodzenia pożyczki, lecz 
czyż jestto to, cośmy widywali przy dawniejszych 
pożyczkach. Wiedy zaraz oświadczano uroczy- 
ście, że subskrypcya dawała kilkakrotną sumę ża- 
daną. Lecz wielki nadmiar popytu formalnego 
bywał wynikiem specyalnych manewrów i tióma- 
czył się bardzo łatwo. Banki. i niektórzy kapi- 
taliści śmiało podpisywali wielkie sumy, bynaj- 
mniej nie dążąc do nabywania wielkich sum obli- 
gacyi, wiedząc dobrze, że przy repartycyi szersze 
warstwy subskrybentów otrzymają niewiele. Sze- 
roki popyt był tylko wskaźnikiem dla banków. 
Teraz subskrypoya nie miała tego zewnętrznego 
powodzenia. 3 i 

«Jest to ciekawy symptomat. Bo jeśli sub- 
skrypcya dała drobną przewyżkę, a banki brały. 
przewyżkę jak dawniej, to symptomat: ten nabiera! 
innego zupelnie znaczenia. Banki zostaną przyj 
znacznej ilości papieru, który będą musiały stop- 
niewo: puszczać w obieg wśród pubłiczności. Brak 
natomiast drobnych subskrybentów jest poważ- 


„nym wskaźnikiem tego, że publiczność niema wot“ 


nych pieniędzy. To już wskazuje na to, żo na 
pożyczki wewnętrzne nie można bardzo liczyć.* 


e p c 
| oane EmA g sanm p amasa 


mowi z ambusadorem rosyjskim 
„w. Konstantynopolu. 


W przededniu ogłoszenia konstytucyi przez. 

sułtana, jeden ze współpracowników „Slową* pe- 
tersburskiego rozmawiał o obecnej sytuacyi w Tur- 
cyi i na Blizkim Wschodzie, z bawiącym chwilo- 
wo w Petersburgu, ambasadorem rosyjskim w Kon- 
stantynopolu, p. Zinowjewem. 
| — Wrzenie w wojsku, łącznie z ruchem mło< 
dotureckim, widocznem już było niejednokrotnie 
— mówił dyplomata — lecz sultan zawsze przed 
siębrał przeciwko temu półśrodki i paljatywy, 
które miały na celu nie usunięcie przyczyn, wy- 
wołujących niezadowolenie w wojsku, ale jedynie 
chwilowe uspokojenie armii. 
Tym razem jednakże ruch w wojsku przy- 
brał poważne, powiem nawet — groźne formy; 
wrzenie ogarnęło nietylko oddziały ormiańskie, 
które tworzą gwardyę sułtana. 

Masowy charakter rozruchów w wojsku, in- 
tensywność: ruchu młodotureckiego—zmuszają suł- 
tana 'do wkroczenia na drogę poważnych reform 
w aarmii. Usunięcie poprzedniego ministrą woj- 
ny, bezczynnegó i słabego, i powołanie nato sta- 
nowisko Omer- Ruszdi-baszy, jest, według mojego 
zdania, pierwszym krokiem sultana w tym kie- 
runku. | 
O istnieniu. «nowego kursu» świadczy także 
mianowanie Said-baszy wielkim wezyrem; jego po- 


| przednik ulegal całkowicie wpływowi niemieckie- 
(mu, to też w jego usunięciu nie można nie wi- 
d s [4 + 

dzieć pierwszego ustępstwa sułtana młodoturkom. 


— (zy pan uważa za możliwe urzeczywi- 


: stnienie żądauin miodoturków eo do wprowadze- 


wynosi zaledwie %00 mie 
zcze , lionów i przytem trzecia część przejdzie do kas | 
gan pewien, Aafidab, przepowiedział mu, że zo- ; 


r 


nia rządów reprezentacyjnych w Tareyi? 
— Sułtan Abdul-Hamid, o ile go znam, jest 
przeciwnikiem wszelkich ostateczności; tak samo 


( nie odważy się na wprowadzenie konstytucji, jak 
mowych kapitałów — oto pytanie, które trzeba ` 


i na energiczne stiumienie ruchu, a natomiast, 
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jak już mówiłem, wejdzie na drogę częściowych 


reform i ustępstw. Mówię «częściowych», ponie- 


waż przy obecnem położeniu Turcji reformy te ; 


nie mogą być grentownemi; skarb jest ogromnie 
wyczerpany i żywi się tylko pożyczkami, głównie 


niemieckiemi. 


«— Czy prawdopodobną jest wiadomość 0 za- 


warciu przez Austryę tajnego przymierza z Tur- 
cyą? i | 
— W naszem minisieryum spraw zagranicz- 
nych otrzymano od gabinetu wiedeńskiego, urzę- 
dowe zaprzeczenie tej wiadomości. 

Wogóle, — zakończył rozmowę p. Zinowjew, 


w naszych czasach wypadki biegną z karkołomną | 


szybkością; początki ruchu widziałem jószsze pod- 


ezas mojego pobytu nad brzegiem Bosforu, nie | 


przewidywałem jednak, że one z taką żywiołową 
siłą wybuchną tak prędkol To też zamiast do 
Ems, gdzie mialem jechać na kuracyę wracam 
w tych dniach na swoje stanowisko... 


Stosunki polsko-czeskie. 


W dalszym ciągu nadchodzą wiadomości 
z Pragi o coraz silniejszem zadzierzgnięciu sto- 
sunków czesko-polskich wskutek pobytu wyciecz- 
ki naszej w Czechach. 
ainiejsze następstwa tego zbliżenia. Oto nade- 
szły wieści treści następującej: > = 

W Izbie handlowej w Pradze odbyła się 
onegdaj wieczorem narada kupców polskich, przy- 
byłych z wycieczką zbiorową, z przemysłowcami 
i kupeami czeskimi... e 

Powzięto uchwaly następujące: 


Wyroby przemysłu czeskiego, należące do. 


działów grafiki, narzędzi rolniczych, szkła, pa- 
sów i zastosowań elektryczności, mogą bezwa- 
runkowo nietylko współzawodniczyć, ale zwycię- 


żyć konkurencyę wyrobów niemieckich na rynku 


Królestwa Polskiego. l 
Postanowiono dalej wysyłać jaknajwięcej cze- 


skich komiwojażerów do Królestwa, ułatwiać dys- 


konto weksli kupcom i otworzyć biuro pośred- 
nicetwa w handlu polsko-czeskim. Ks. kanonik 


Skimborowicz ofiarował bezplatnie odpowiednie 


ogłoszenia Izbie. 
wszechnym*. 

Komitet organizacyjny wycieczki polskiej do 
Pragi ogłasza w dziennikach praskich, co nastę- 
puje: | 


praskiej w „Dzienniku Po- 


Grono polaków, przybyłych do Pragi, celem 


odwiedzenia narodu bratniego, wdzięczne za g0- 
rące i serdeczne przyjęcie, dla upamiętnienia po- 
bytu w stolicy ‘Czech oraz w imię wielokrotnie 
podnoszonego hasła wzajemnego zbliżenia i po- 
znania się postanowiło zebraną sumę 10,000 ko- 
ron złożyć w Banku ziemskim w Pradze. Suma 
ta przekazana będzie mającemu utworzyć się ko- 
mitetowi, złożonemu z czechów i polaków, łącz- 
nie zajmujących się krzewieniem oświaty, na Zor- 
ganizowanie i zapoczątkowanie eyklu wykładów 
z dziejów kultury i historyi literatury czeskiej 
w Warszawie dla polaków. | 
Podpisał w imieniu 


komińetu Zdzisław ks. 
Lubomirski, | j 


ski 


Kongres powszechny pokoju 


E 2 


Pragnąc dać szkicowy obraz kongresu obe- 
cnego, poświęconego największej niewątpliwie idei 
na świecie, musimy przedewszystkiem w para sło- 
wach streścić dzieja dotychczasowej akeyi zbio- 
rowej w zakresie porozumienia narodów i zaprze- 
stania wojen. Akcya ta datuje od końca: wieku 
18.go i rozpoczęła się w Ameryce, w której wów- 
czas powstal szereg towarzystw pokoju. Pierw- 
szy kongres powszechny pokoju odbył się w Lon- 
dynie w r. 1843 z inicyatywy Józefa Sturge'a, 
drugi w r. 1848 —w Brukseli, trzeci w r. 1849 
w Paryżu pod prezydeneyą Wiktora Hugo. Po na- 
stępnych trzech kongresach (we Frankfurcie, Lon- 
dynie i Manchesterze) w r. 1853 nastąpiła dłuż- 


dzono kongres z inicyatywy i pod prezydencyą 


corocznie bez przerwy w różnych miastach. Do- 


tychczas następujące. miasta były siedliskiem kon- ` 


Występują też coraz re- | 
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gresów: „Paryż, Londyn, Rzym, Bern, Chicago, | 


Antwerpia, Hamburg, Glasgow, Monaco, Rouen, 
Havr, Bosten, Lucerna, Medyołan i Mona- 
chjum. 

Jakkolwiek w kongresach dotychczasowych 


uczestniczyło nie mało wybitnych polityków, rzec ; 


można, że głównie posiadały one cechy propa- 
gandy raczej, niż polityki, ds której reformy dą- 
Żżą, Czy sprawdzi się przepowiednia „Westmin- 
ster Gazette”, że kongres obecny, ze względu na 


przygotowania swe, obiecuje najwięcej ze wszyst- ; 


kich swych poprzednich, o tem wkrótce sądzić 
będziemy mogli, tymczasem zaś wypada slów 


kilka poświęcić organizacyi zjazdu i progra- i 


mowi. | 
Urządzeniem jago zajmowała się utworzona 
w tym celu ze wszystkich towarzystw pokoju w 


Anglii rada narodowa towarzystw pokoju. która ; 


na prezesa honorowego kongresu zaprosiła lorda 
Courtney of Penwith, do prezydyum weszli pp.: 
J. G. Alexander, Newman, H. S. Perris (sekre- 
tarz główny), panna Huntsman, dr. Evans Der- 
*by, J. Fr. Green (sekretarze honorowi, J. Lubbok 
(skarbnik). Na urzągzenie kongresu przeznaczono 
około 30,000 rubli; niezależnie od tego przyjacie- 
le,pokoju prywatnie zaprosili gości z obcych kra- 


jów na cały tydzień do siebie. Jako miejsce narad 


obrano znany pałac Caxton Hall, posiadający 
wspaniałą saię—tu urządzono i biuro kongresu. 
Za języki urzędowe uznano: angielski, francuski, 
niemiecki i „esperanto”. 

Przedmiotem narad, według programu opra- 
cowanego przez biuro pokoju w Bernie it. zw. 
komisye prekonsultacyjne, będą sprawy dotyczące 
prawa międzynarodowego (neutratności, sądów 
rozjemczych obowiązujących, przygotowań do 
konferencji w Haadze), ograniczenia zbrojeń, 
propagandy pokoju, oraz; sprawy bieżące aktual- 
ne i wreszcie organizacya życia międzynarodo- 
wego i pracy. 

Król Edward uznał ważność kongresu, zga- 
dzając się na przyjęcie adresu odeń w dniu 27 
b. m. w pałacu Buckingham, oraz zapraszając 
delegatów do Windsoru. Niemniej i rząd brytyj- 
ski liczy się ze zjazdem i przez usta kanclerza 
skarbu lorda Lloyd-George'a powitać ma zgroma- 
dzonych, a nadto urządza przyjęcie na 500 osób, 


od najbardziej 
niejszych, wzięły udział w kongresie za pośred- 
niectwem delegatów. | | 
Z polaków biorą udział w kongresie: prot. 
Wł. M. Kozłowski, mecenas Weydel, mecenas 
Rappaport, M. Ciemniewski, dr. Kochanowiez, dr. 
Polak, p. Wittemberg, p. Fitkal. Liczba uczesini- 
ków wynosi wogóle przeszło 600 osób, w tej 
liczbie połowa anglików. Większość członków 
została umieszczoną w mieszkaniach bezpłatnych 
na zaproszenie miejscowych przyjaciół pokoju. 
ane y 


Jak pracuje i odpoczywa 
cesarz Wilhelm IL 


Można mieć różne zdania o osobie Wilhel- 
ma MH, nie można jednak przejść obok niego obo- 
jętnie: mimowoli zwraca na siebie powszechną 
'uwagę. Dlatego też każda nowa książka o nim 
czytana jeść zwykłe z gorączkowem zajęciem 
i szybko się rozchodzi. Dzięki temu i broszura 
niemiecka: «Bei Kaisers, Aus dem Familienleben 


w ciągu dość krótkiego czasu poważną liczbę wy- 
dań. Daje i ona i cudziemcom kilka ciekawych 
szczegółów z życia prywatnego cesarza niemiec- 
kiego, jakkolwiek napisana została w:zbyt jedno- 
stajnym i wcale niebezstronnym tonie patosu nie- 
mieckiego. 

a 


Wstaje punktualnie o godz. 6-ej rano i zaraz 
siada do pracy. Obznajmiwszy się ze sprawami 


, bieżącemi z raportów ministrów, cesar prze- 
) ; | : t $ esarz, po prze- i 
sza przerwa i dopiero od r. 1889, w którym urzą- . 


chadzee porannej, udaje się zwykle do pałacu na 


. Wilhelmstrasse na naradę z ks, Bulowem, ponie- 
Fryderyka Passy'ego, rozpoczęła się druga gerya ` 
kongresów, które już od tej pory odbywają się . 


f 
į 


waż nie lubi odrywać «pierwszego urzędnika 


swojego państwa» od. miejsca jego pracy. Powró- | 
eiwszy do siebie, Wilheim LI przyjmuje ministrów ; 


i podpisuje papier. 


Wszystkie stronnictwa "połśtyczne w Anglii | 
konserwatywnych do najradykal- | 


des Kaiserhauses», napisana na podstawie opo- 
wiadań jednego ze starszych dworaków, miała: 


Życie cesarza Wilhelma jest życiem pracy. | 


; ; 


| 
| 


3. 


Uważając: jednak. za--rzecz „konieczną, mieć 
dokładne wyobrażenie -0 polityce- wszechs wiatowej, 


| cesarz nie przestaje na odczytaniu, samych tylko 


| papierów urzędowych, lecz czerpie-swe wiadomo- 
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ści i z prasy peryodycznej. 

Przeczytać wszystkich gazet osobiście nie 
jest on w stanie, diaiego też sekretarz przybo-. 
czny obowiązany jesi wypisywać mu cądzienaie: 
w treściwym stylu telegraficznym najważniejsze‘ 
wiadomości z gazet różnych kierunków i partyj, 
a szczególnie interesujące i. charakterystyczne 
artykuły wycinać i nalepiać na raporcie dzien-. 
nym. Wykonanie tej czynności nie jest jednak 
rzeczą łatwą; może ona być nazwaną swego ro- 
dzaja próbą, przez którą urzędnik musi przejść, 
aby dowieść cesarzowi swego politycznego węchu 
w sprawach wewnętrznych i zewnętrznych pań- 
stwa; ani jedno poważniejsze wydarzenie nie po: 
winno być pominięte, i żadne drugorzędne szcze- 
góły nie powinny być podawane. A cesarz — to 
sędzia surowy. 

Przytem, aby fakty nie były oświetlone je- 
dnostronnie, Wilhelm II żąda, aby przy każdej 
wiadomości było wymienione źródło, zkąd wiado- 
mość została zaczerpniętą. Jedną zaś jakąś gaze- 
tę, cesarz czyta zawsze sam od początku do koń- 
ca, — czasem przerzuca kilka gazst,— kiedy chee- 
sobie wytworzyć objektywne „pojęcie o jakimś - 


' fakcie, który zaprząta jego. uwagę. W ciągu dała 


na to czytanie nie ma czasu; dłatego też czytuje 
gazety w nocy, przed udzniem się na spoczynek.. 
Poczta gazet leży zawsze na jego stoliku przy 
łóżku, tuż obok ogromny notes i.olówek. Z no- 
tatek, które cesarz robi w tym notesie, można 
sądzić o tem, eo go najbardziej interesuje w ga- 
zetach; na pierwszym planie stoi dla niego kwe- 
stya socyalna i robotnicza, —wszystko, 'co stę ty- 
czy sttejków, płacy, ubezpieczenia robotników i 
walki klasowej, następnie — polityka zagraniezna, 
glównie stosunek innych mocarstw do Niemiee, 
a wreszcie artykuły o sztuce. 

Podczas podróży cesarz bezwarunkowo czyta 
jeszeze także pismo miejscowe. Wyjeżdżając z Ber- 
lina, wogóle nie przerywa swej pracy eodziennej: 
wszystkie rzeczy i papiery z jego biurka prze- 
wożone są za nim i układane na każdym postoju 
w drodze w zupełnie takim samym porządku. 


i w jakim- gasarz zostawił je ostatnim razem. 


Do. swych nieurzędowych listów Wilhelnt.II 
używa zwykle olbrzymich arkuszów  niebieskawe- 
go nieglansowanego papieru, lub też glamtsowane-. 


| go papieru barwy kości słoniowej, na których ko- 


rona i monogram zajmują prawie pół strony, lub 


: wreszcie, swoich biletów wizytowych, także ogro- 


mnego formatu. Pisze szybko i niedbale, miesza» 
jąc litery gotyckie z lacińskiemi i opuszczając 
stale literę e, nietylko w tych słowach, gdzie ona 
po ż nis wymawia się wcale, aie i tam, gdzie 
pada na nią akcent. AE e 

Wilhelm II mówi również krótko i urywko- 
wo, robiąc niekiedy zręcznie porównania, lecz ni- 
gdy nie uciekając się do «alegorji i zoologii», 
wedlug jego własnego wyrażenia. Cesarz lubi' 
subtelny i cięty żart i w mowie potocznej bare 


| dzo ezęsto lubi uciekać się do ustnej szermierki 


z przeciwnikiem, odpowiadając deweipem na do- 
wcip. To też człowiekowi wymowaemu, łatwo się 
oryentującemu i niezależnemu w swych sądach. 
nie trudno zrobić karyerę na dworze pruskim, Mó- 


; wią, że kompozytor Ryszard Strauss zawdzięcza 


w znacznym stopniu swemu ostremu. językowi, nie 
zaś muzyce, te łaski, któremi hojnie obsypal go 
cesarz Wilhelm, | £ Te 

l * 


Trudno powiedzieć, co naprawdę jest naj- 
biiższem sereu cesarza: zdaje się, że armia, zwła- 


| szezą w ostatnich ezasach. Lubi nazywać się żoł- 


nierzem, wszystkie godziny ma odpowiedgio po- 
dzielone z punktualnością obowiązującą w kosza- 
rach; parady i manewry — to jego ulubione rog- 
rywki. Zawsze nosi mundur wojskowy, zmieniając 
go przytem nieraz kilka razy na dzień. Mało kto 
miał sposobność widzenia cesarza Wilhelma ubra- 
nego po cywilnemu. Garderoba Wilhelma II jest 
ogromna i różnorodna; kosztowała 2 miliony mas 
rek i dozór nad nią ma 12 specyalnych kamer- 
dynerów. Jest to jedyny zbytek, na który po- 
zwala sobie cesarz w życiu prywatnem. 

Podczas manewrów Wilhelm żyje życiem 0- 
bozowem, śpi dwie lub trzy godziny, poprzestaje 
na zwykłej strawie żołnierskiej i nieraz kilkana- 
ście godzin bez przerwy spędza na koniu. ` 

jcie parlamentarne zawsze gorąco go intos 


resuje. Podczas wyborów za każdym razem żyje, 
jak w gorączce, nieustannie odbierając w pałaeu 
telegramy ze wszystkich okręgów wyborczych. 
Między innemi, w Niemszech 
kwestyę, 


czy cesarz, jako niemiec i pełnołetni, 


nieraz podnoszono 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia 


ma prawo wyboru, z którego korzystają wszyscy ' 
jego ministrowie, sekretarz stanu i kanclerz, Zas | 


wsze biorący udział w wyborach. Jedni są zdas 
nia, że cesarza nia można uważać za czynnego 
członka armii i za posbawionego wskutek tego 
prawa głosu, ponieważ stoi on nad armią, a nie 
w jej szeregach; drudzy zaś twierdzą, że jako 
głowa armii, należy do niej bezpośrednio. Lecz 
w każdym razie. wszystkie te spory są tylko pla- 
tonieczne, ponieważ Wilhelm H, nie prowadząc 
jarystów pariamentarnych na pokaszenie, nigdy 
nie okazywał ehęci wzięcia udziału w waleo wy- 


borczej. 

Pragnąc dążyć za postępem współczesnej na- 
uki, Wilheim poświęca także nie mało czasu na 
obznajmienie się z technicznemi udoskonaleniami i 
wynalazkami, przeważnie temi, które dotyczą bu- 
dowy okrętów, — jak turbiny, skomplikowane sy- 
stemy kotłów parowych i t. d., jako też telegrafu 
bez drutu. Pomaga mu w tych zajęciach prof. Sla- 


by, z którym Wibelm H już od lat dwunastu poa i 
zostaje w blizkich stosunkueh przyjaciólskich. Ce- | 


Sarz zaprasza go corocznie do siebie do swych 
pałaców zamiejskich w czasie polowań, i tutaj 
w wolnych chwilach obznajmia stę z ostatnim sło- 
wem nauki w dziedzinie fizyki, mechaniki i che- 
wii. Wreszcie Wilhelm często odwiedza uczonego 
(Slaby jest profesorem politechniki w Charlotten- 
bargu), aby być obecnym przy jego doświadeze- 
niach w laboratoryum; cesarzowi towarzyszy zwy- 
kle przyiem cesarzowa i świta, złożona z 50—60 
osób,—na dworze uważane to jest za wielki ho- 
nor dostać się do tego orszaku, — i profesor ma 
dla nich systomatyczne wykłady, jak dla studen- 
%* 


-= Pomimo móżdor pracowitego żysia, Wilhelm 
nie aaporminą i owypoczysku i umie chwile wyt- 
ghnienia spędzać-w sposób nader produkcyjny i 
urozmaicony. Jest ząpaionym sporismenem, po- 
tróżnikiem, myśliwym; szozegółnie lubi żeglugę i 
wiosłowanie. Interesuje się także i gimnastyką, 
i fechiowaniem, i walka atleśyczną. Raz na rok 
bezwarunkowo odwiedza tewarzystwo „bokserów“, 
założone w Bestinie przez oficerów praskich. 

W kóżku rodzinnem bardzo często gra z ce- 
sarzową iz najbdiższą rodziną w lawa-tennisa. W o- 
stataich czasach najułubieńszą rozrywką Wilhelma 
stała się jazda samochodem; ogromnie lubuje się 
w szybkiej, karkołomnej jeździe. Powozem: jeździ 
teraz tyłko podczas. uroczystości urzędowych. Sa- 
mochodów ma Wiiheim kilka, są to prawdziwe cu- 
-da techniki, i wywołaly one niedawno zdumienie 
nawet w takim zaówcy sportu automobilowego, jak 
król Edward. W jesieni Wilheim poluje i, może 
żadnej przyjemaaści nie oddaje się z taką namięt- 
nością, jak myśliwstwu; odpowiada ono wyjątko= 
wo jego wojowniczej naturze. Przytem Wiłheim 
jest weale niezłym sirzełeem. 

Podróżuje bardzo dużo, zwykłe w towarzy- 
stwie cesarzowej. Jego podróże po morzu Pół- 
nognem wprowadziły w modę te ekskursye. Po- 
mimo to jednak, że Wilhelm corocznie spędza dwa 
lub trzy miesiące na morzu, przez pewien czas 
podlegał chorobie morskiej, i potrzeba było z je- 
go strony wielkiego wysiśku woli, aby przyzwy” 
czaić się do kołysania statku. | 

„Cesarz z wieikiem upodobaniem i często spę- 
dza ezas w ciasnem kółka rodzinnem. Po skrom- 
‘nej wieczerzy, przy której podają jego ulubione 
potrawy,—kartołle, śledzie i świeże masło, — roz- 
mawia z żoną i dziećmi, i polityka jest wyrugo- 
wana z tych rozmów. Dla dzieci Wilhelm II jest 
bardzo dobry i, według zapewnień autora „Bei 
Kaisers*, jego jedyna mała córeczka radzi się go 
nawet co do tego, jakie mają być guziki przy jej 
ubiorach. Te wieczory rodzinne po odejściu cesa- 
rzowej i książąt kończą się grą w karty. Cesarz 
gra u siebie w palurni przy kufiu piwa i cyga- 
rze, — pali bardzo dużo i używa mocnych cygar 
ogromnych rozmiarów; partnerami jego są sta» 
'rzy generałowie, — gra jest zwykle bardzo ta- 
nia. 


gdzie zajmuje się małarstwem i rzeźbą. Zna się 
przytem i na muzyce i wogóle na wszystkich ro- 


- Cesarz odpoczywa także w swej pracowni, - 


panat 


Aere E 


AIAT PEPA EELE NATE KNAVE E DESE E A ANED KIE A AATA GOI A ED E ONAE De AE EES PERAE AED E EA E ONERE: 


BECO ET WALT PD 


meru i tea RA CARNY NT MEAT 


RDZA 


81 lipca 1908 r. 


EART IiE acz. 


z powodu wszechstronności swej natury śledzi i 
najnowsze prądy w sztuce. | 

Wogóle, jak się zdaje, niema ani jednej ga- 
łęzi działalności ludzkiej, która byłaby mu obcą, 
i można śmiało powtórzyć słowa jednego miliar- 
dera amerykańskiego, który niadawno był w go- 
ścinie u cesarza niemieckiego w Kiel i wiele wi- 
dział w swojem życiu: „Wilhelm H to niewątpli- 
wie jeden z najwybitniejszych ludzi naszego wie- 
ku, z jakiegokolwiek punktu widzenia będziemy 
na niego patrzyli“. 


KALERDARZYK TERAINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Zdobysława. J<a- 
tro Rolisława. | | 

KONCERT. Jatro w Helenowie koncert na be- 
nefis dyrektora orkiestry p. Edwarda Webera. 

ZEBRANIE. Jatró w lokalu Tow. „Harmonia 
(Południowa 36) zebranie towarzyskia członków tegoż 
Towarzystwa. z 


« 


(h) W sprawie gazowni. Wozoraj w Stowa- 
rzyszeniu obywatałi była posvuszoną przez zarząd 
sprawa gazowai, której koncesya kończy się 
w czerwcu 1909 r. | 

W sprawie tak palącej magistrat przyszłe 
swe plany trzyma w tajemnicy, co tem więcej 
intryguje członków Stewarzyszenia, a krążące do 
tej pory wersye przedstawiają ją w swietle bar- 
dzo pesymistycznem. | 

Zarząd po dłuższej dyskusyi postanowi całą 
sprawę gazowni zbadać przez specyałną komisyę, 
składającą się z 6 osób, która bezawłocznie ma 
zebrać materyal i zdać relacyę z wywiadu Za- 
rządowi, a ten zaraz zwola nadzwyczajne ogól- 
„ne zebramie członków Stowarzyszenia, 

Woezoraj zostało tylko wyjaśnionem, że ak- 
cyonarywsze gazowni złożyli swój projekt magi- 
stratowi na dalszą eksploatacyę gazowni, że pro- 
jekt ten jest bardzo uciążliwy dla konsumentów 


i że jeżełi nie będzie przeciwko niemu rekla- 
macyi, w ciągu czterech tygodni może on być 


uprawomocniony. = EM 

Najwięcej wtajemniczeni w bieg całej tej ma- 
nipulacyi p. Schimmel i dr. Likiernik, od pewne- 
go czasu nie przychodzą na posiedzenia zarządu, 
pomimo parokrotnego zawiadomienia ich 0 treści 
spraw, mających być rozpatrywanemi przez za- 
rząd, pomimo zaprotokólowania ich nieobecności 
jako prezesa i skarbnika, milezą. 


Ć) tA fabryk. W „Jedności* czytamy: 


— Fabryka E. Wevera od kilku miesięcy ; ' ) | 
„drugiej po południu na ulicy Łąkowej przecho- 


była czynną 4 dni w tygodniu, w tych dniach 
ma być puszczoną ona na cały tydzień, Jedna- 
kowoż równocześnia ma być obniżona płaca pra- 
cująeym na tygodniówkę od 20 do 50 kop. ty- 
godniowo, a pracującym 0d sztuki 4% do 8%. 

— W fabryce B ci Dering, ul. Milsza NM 56, 
oddział przędzajni puszczony Został na cały ty- 
dzień, lecz po przepracowaniu zaledwie jednego 
tygodnia fabrykant ogłosi, że rzeczony oddział 
w dalszym ciągu będzie czynny tylko pięć dni 
w tygodniu. 

— W fabryce Bechtold i Seiler (farbiarnia), 
ul. Benedykta N 65, | 
ogłoszono, że fabryka ezynną będzie tylko 5 
w tygodniu do końca października r. b. 

— W fabryce Fr. Kindermana, ul. Łąkowa 
Je 1, przed dwoma tygodniami wszystkim robo- 
tnikom wymówiono pracę bez podania powodów, 
lecz jak się teraz okazało, powodem do wymó- 
wienia pracy było obniżenie płacy, co przed kil- 
ku dniami zostało robotnikom oznajmione i tak: 
w tkałni ręcznej i mechanicznej obniżono od 20% 
do 25%, nawijaczkom 36 kop. tygodniowo, w 
przędzałni śrubownikom 1 rb. 10 kop. tygodnio- 
wo, przykręcaczom 70 kop. tygodniowo, na zgrze- 
blarkach (kremplaeh) 1 rb. 20 kop. tygodniowo, 


dni 


w oddziałach wykończalni i farbiarni płacy nie | 


obniżono. 
— W fabryce K. Kretschmera, ulica Miłsza 
XM 62, w tkalni mechanicznej od 2-ch tygodni 
pracowano: 4 dni w tygodniu, obecnie praca trwa 
cały tydzień, tak jak i we wszystkich oddziałach, 
— W fabryce Stiller i Bielszowski, ul. Ce- 
gielniana Xe 80, ogłoszono tkaczom dnia 28-go 


' lipca, że za 2 tygodnie na niektórych towarach 
dzajach sztuki, Upodobania jego są bardzo pro- i 
ste; w muzyce lubi szczególnie pieśni ludowe, leez 


będzie obniżoną placa o 4 i1 kop. od arszyna. 
= W fabryce Naftalina, ui, Przejazd Ja 58, 
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z powodu braku pracy, 
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ógłoszone robotnikom, że w oddziale tkaini i na- 
wijaczkom ma być obniżona placa © 20%, a ce- 
wiarkom o 129. i | 

(y) Z Harstonii. Jutro i w każdą sobotę w 
lokalu własnym w „Harmonii* będą miewaty 
miejsce „Zebrania towarzyskie” członków Tow. 
eslem bliższego poznania się i przepędzenia wol- 
nego czasu na szląchetnej rozrywce. Wejście boz- 
płatne, Lokal Tow. mieści się przy w. Południo- 
wej nr. 36 i otwarty jest dlia członków w każdą 
sobotę od godz. 6 wieczorem. MRES 

(x) Koło panien. Zarząd „Koła panien* po- 
daje do wiadomości Szan. czytelników, iż po pa- 
rużygodniowych feryach wakacyjnych, w dniu 1 
sierpnia rozpoczną się ponownie lekeye w szwal-=. 
ni, mieszczącej się obecnie przy ul. Spacerowej 
nr. 37, Szwalnia ta przyjmuje wszełkie repera- 
cyo w zakres krawiecczyzny wchodzące. 

(y) Tow. czeladzi śtokarskich. Dania 2 sier- 
pnia, 0 godz. 2 po poł, odbędzie się zebranie 
czeladzi stolarskich w lokata własnym przy ul. 


4 Widzewskiej nr, 84. 


(p) £ „Przyszłości. * Odłożona majówka To- 
warzystwa abatynentów „Przyszłość“ odbędzie 
się 2 sierpnia (w niedzielę) w miejskim lesie 
„Zagajniku* przy kolei drogi żel łódzkiej. 

(h) że Stowarzyszenia majstrów na samo- 
prząśnicach. Jutro w lokalu stowarzyszenia maj-- 
strów na samoprząśnicach Mikołajewska 91, od- 
będzie się miesięczne posiedzenie zarządu. 

(h) Ogółne ówiszenia siedmiu oddziałów stra- 
ży ęgniowej ochotniczej odbędą się w niedzielę 
o 8 rano na iterytoryum fabryki Abla i browaru 
„Łódź* przy ulicy Milsza. 

(y) Z gospądy czeladzi szewokich. Dnia 2 
Sierpnia w gospodzie czeladników szewokich przy 
ulicy Południowej X 6 o g, 2 pp. odbędzie się 
posiedzenie miesięczne. 

(==) Usskhigłe. Dr. Jan Pieniążek wyjechał 
na dwa miesiące zagranieę w celach nankowych. 
(h) Zabawa. W niedzielę dnia 2 sierpnia 
w ogrodzie Tyszlera obok remizyi kolei elekrycznej 


zgierskiej odbędzie się zabawa mażjstrów kowal- 
SKIGCR. oe 00 zy. że qm lg 4 
Początek o godzinie 2 po poludniu. - 


(y) Ze Związku ogrodników. W niedzielę, doia 
2 sierpnia, o godz. 3 po pol, odbędzie się mie-; 
sięczne zebranie w sali Strzelców przy Wodnym 
Rynku. | A 
(x) Majówka Domu Ludewego dla członków 
i wprowadzonych gości odbędzie się 2-go sier- 


pnia w lasku Scheiblerowskim. Początek o go- 


dzinie 2-ej po południu. 
i (h) Dziwny napad. / Wczoraj kolo godziny 


dnie zauważyji młodego człowieka, leżącego na 


‘chodniku. Zawezwano pogotowie; lekarz po udzie- 
, leniu doraźnej 


pomocy, odwiózł młodzieńca do 


; fabryki Dobraniekiego przy ul. Łąkowej. 


Ro 
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Zwykła ta notatka z wypadków na bruku 
łódzkim zapewne nie zwróciłaby uwagi czytelni- 
ków, gdyby nie towarzyszyły jej następujące okoli- 
czności: z 
Buchalter fabryki Dobranickiego Zejwel Do- 
rembus o godzinie l-ej i pół po południa otrzy- 


„mał od szefa 400 rb, z poleceniem zmiany tych 


pieniędzy na drobniejsze. Po upływie 17 minut 
Dorembus, został przywieziony przez Pogotowie, 
lecz bez pieniędzy. Okołiezność ta wywołała w 
kantorze fabrycznym zaniepokojenie, a na zapy-| 
tanie, gdzie Dorembus podział pieniądze, odpowie- 
dział, iż zabrali mu je bandyci. 

Na wieść 6 bandytach zaalarmowano poli-. 
cyę, która, badając Dorembusa, dowiedziała się od. 
niego, że z pieniędzmi pojechał do banku, zmie- 
nił je, jechał dorożką do fabryki, a na rogu wie 
Andrzeja i Zakątaej, jakiś człowiek zatrzymał do- 
rożkę, jemu kazal z niej wyjść, sam zaś wsiadł 
i pojechal. a me 

Dorembus numeru dorożki nie pamięta, fizyo- 
gnomii dorożkarza, ami mąści konia również nie 
pamięta. Kiedy zaś szedl ulicą Łąkową, około 
Pódleśnej napadło na niego dwóch ludzi, grożąc 
rewolwerami zabrali mu pieniądze—i z tymi po- 
sli obaj razem na ulicę Podleśną, a kiedy spo- 
strzegli, że Dorembus ích śledzi, pobili go i 
zbiegli. | | 

W kantorze zaś Dorembus wyjaśniał, że pu 
zabraniu pieniędzy jeden bandyta poszedł w uli- 
cę Podleśną, drugi zaś stał przy nim pewien czas, 


' wreszcie uderzywszy Dorembnsa w bok, zbiegł. 
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Z powoda sprzecznych a nieraz humorysty- 
cznych zeznań D., policya wdrożyła energiczne 
sledztwo w tej sprawie. | 

(h) Wyjaómienie. Jak stwierdzono, podana W nu- 
morze wczorajszym wiadomość o pobicia Wożctecha Ja- 
giełło, była nieścisłą, Wyjaśniło się, że spadł on z beli 
bawełny i poranił sig... 3 | 

Ml Gholeryna. Wczoraj Pogotowie wzywano do 
trzech osób. chorych na choleryną 

— Dziś do godz. 1 po poł, Pogotowie wezwano do 5 
wypadków ostrej choleryny. 

(p) Przejechamia. Na ul. Krótkiej nr. 19 Adam 
Paprota, sya robotnika, lat 42, przejechany został przez 
wóz i uległ knięciu czaszki W stanie groźnym Po- 
gotowie odwiozło go do szpitata Poznańskich. — Na ul. 
Andrzeja ur. 15 Jakób Kolesiński, stróż domu, lat 45, 
również został przejechany i odniósł okaleczenie nóg, 

tdi) Kradzież. Wczoraj przy ul. Piotrkowskiej nr. 
132, z góry skradziono bieliznę, wartości 200 rb. 


EB. | 
(x) Zabawa w Pabianicach. W niedzielę 0 
godzinie 2-6j po południu staraniem filii „Je- 
dność* odbędzie się zabawa na «Zielonej Górce». 
(£) Klęska gradowa. W niedziełę, © godz. 8 


wieczorem, w majątkach: Orłów, Gosławice oraz | 


we wsiach: Borowice, Mirosławice i innych, w gm. 


Dąbrowa Plecka, w powiecie kutnowskim, podczas 


burzy gpadł grad wielkości kurzych jaj. Zboża 
zostały wybite w */,, okopowizny Zniszczone. Grad 


spadł tak obfity, że jeszcze nazajutrz po południu: 


leżał w rowach i bruzdach. | 

W Orłowie i Goslawicach zboża były ubez- 
pieczone od gradobicia, a więc właściciele tych 
majątków otrzymają wynagrodzenie ubezpiecze- 
niowe. | 


Na Pogotowie ratunkowe. 


"Przy przeniesieniu gospody murarskłaj, zebrane | | 
w obecności majstra murarskiego Michsła Krentza | 


5 rb. 50 kop. > l | 
Eck, który obraził publicznie polaków, . skżada ni- 
miejsże ubolewańie nad sobą—5 rb. 


ranama aS 


Z WARSZAWY. 


* Wybuchy. 8. i 
„ Dzień wezorajszy ponuro zapisał się w kro- 
nikach wypadków w Warszawie. Oprócz zabójstw 
i zamachów żbrodniczych, rozłegly sią dwa wy- 
buchy. 7. > 
Pierwszy mial miejsce przy zbiegu ulice Wro- 
niej i Ogrodowej X 59. W domu tym, w spi- 
ehrzu poprzecznym w dziedzińcu mieści się skład 
mąki Stowarzyszenia piekarzy, Na schodach spi- 
chrza zajęci byli pracą dwaj cieśle, Około go- 
dziny 6 wieczorem w spichrzu rozległ się oglu- 
szający huk. Z okien buchnęły płomienie, a je- 
dnocześnie z budynku wybiegła płonąca postać 
Aria Był to cieśla, 26-letni Jankiel Markus- 
BŁ. . A 
(._ Gdy mu udzielono pomocy, wyjęczał tylko: 
ctam jest jeszćze jeden» i z temi slowy stracił 
przytomność. Pomimo udzielonej wskazówki, Ba 


pomoc pozostalemu w budynku pośpieszyć nie by- - 


ło można, bo cały śpichrz stał w płomieniach. Po 
ugaszeniu pożaru, ha dole, wśród porozrywanych 
worków z mąką, które pospadaly przez przepa- 
lony sufit, znaleziono zwęglone szczątki ludzkie. 
Osobistości spalonego ma razie nie stwierdzono, 
szczątki odesłano do prosektoryum. 
Przyczyny wybuchu na razie trudno również 
ustalić. Być może, że wybuchnął nagromadzony 
py! mączny, zapalony prsez nieostrożne obcho- 
dzenie się z ogniem przez pracujących cieśli, Ist- 
nieje jednak podejrzenie, że wybuch nastąpił Gd 
bomby, która mogiła być podiożona z dwóch przy» 
czyn. Przez zemstę nad robotnirami za to, że pra. 
cowali po godz. 5 po połudału, lub też przez 


zemstę nad p. Zawiszą, sekretarzem Stowarzysze- | 


nia piekarzy. P. Zawisza łagodził nienormalne 
stosunki, jakie panają jaź od dłuższego czasu po- 
między piekarzami i za to otrzymywał sporo li- 
stów z pogróżkami. © 

| — Około godz. 9 wieczorem mieszkańcy o- 
kolie ul. Chmielnej zaaląrmowani zostali hukiem 
wybuchu. Był to wybuch bomby, podłożonej w bra- 
mie domu JE 16 przy ul. Chmielnej, Jaki był cel 
zbrodniczego zamachu, trudno się domyślić. Po- 
mimo, że w samej bramie nie było nikogo, je- 
dnakże wybuch bomby. poranił przechodzącego 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 31 lipea 1908-r. 


przez ulicę około bramy p. H. Liliensterna, spół- 
pracownika firmy H. Wawelberg. Stróż domu 
w chwili wybuchu zapałał lampki na schodach, 
Bomba była małej siły i nie wyrządziła szkód 
większych. | 

* Zbójecki napad, ZO 

Wezoraj, e godz. 9 i pół zrana, gdy Józef 
Grot, majster eiesielski młyna parowego Michle- 
ra przy ul. Wolskiej, wysiadł z tramwaju, aby 
udać się do pracy, napadli na niego nieznajomi 
ludzie i dali doń kilka strzałów z brauningów. 
„Grot otrzymał ranę w twarz i szyję. Napastnicy 
zbiegli. Rannego odwiozło Pogotowie do lecznicy 
przy ul. Złotej. Grot prowadził roboty ciesielskie 


NN 


wego p. Michlera, był do niedawna wójtem gmi- 
ny Czyste. Jest jednym z najzamożniojszych oby- 


gospodarowanych kołoaij. 
* Zabójstwo policyanta, 


=P EO CTR WAZA RE TREO A EA TACY PIE WOZIWODA, POK 


Wczoraj, o godz. 10 rano, przy ul. Młynar- ; 


skiej, nieznani sprawcy dali szereg strzałów re- 
| wolwerowych do przechodzącego policyania cyr- 
kulu VH, Dąbkowskiego, który pełnił obowiązki 
rewirowego. Raniony 6-ma kułami w głowę, Dąb- 
kowski padl trupem na miejscu. Zabójcy, któ- 


| rych było sześciu, zbiegli. 
(Telefonem z Warszawy)... | 

Dziś, o godz. 12 i pół w Saskim Ogrodzie, 

niedaleko ulicy Królewskiej, znaleziono trupa 

| mężczyzny, liczącego około 50 lat. W jakich wa- 

runkach nastąpił mord, na razie nie stwierdzo- 

| no, jak również i nazwiska zamordowanego. Fakt 

mordu w tak ruchiiwym punkcie wywołał silne 
wrażenie w mieście, Krążą różne pogłoski. 

% 


| domego nazwiska. 


Z KRÓLESTWA. 


Ład 


domości otrzymuje „Gazeta radomska” z wielu 

okolic ziemi radomskiej o stratach, spowodowanych 

przez powodzie, A | 
opatowskiego dónoszą, że w duiu 24-ym 


wsiach gminy Juljanów: Nowej-Wesołówce i Słu- 
pi Nadbrzeżnej. Straty olbrzymie, niedające się na 
razie obliczyć, i | 
= Z Iy piszą: Z powodu ulewnych deszczów 
rzeką Kamienna wystapil ze swego lożyska, za- 
lewając wszystkie pola 1 łąki w gminie Wierzbnik, 
we wsiach nadbrzeżnych: Michałowie, Dziurko- 
wie, Smykowie i Brodach. Wylew uszkodził w 
wielu miejscach tor kolejowy między stacysmi 
Kunowem a Wierzbnikiem, tak że okazała się 
potrzeba w kilkunastu punktach podwyższenia 
nasypu. 

Pod Ostrowcem wody Kamienny zalały przed- 
mieście Karolinów, oraz poła i łąki wsi sąsiednich. 
Powódź poczyniła straty ogromne. 


churą i ulewą, w wielu miejscowościach, szczegól- 
niej w okolicach Cmielowa i Ożarowa, pszenica 
jest zupelnie pokładziona i tak skotłowana, że o 
sprzęcie za pomocą Żniwiarek myśleć nawet nie 
podobna. Klęskę powiększa i ta okoliczność, że 
zboża nietylko już zżęte, lecz nawet na pniu sto- 
jące, zaczely gwałtowiiłe kiełkować. 


czyły zboża na pniu stojące, na kartofiach poka- 
zuje się zaraza, zwiastunka gnicia samych bulw. 
Rzeczki i strumienie wyszły z brzegów, a woda 
na Wiśle podniosła się do wysokości 174 stóp. 
| Duży rybny staw Budy rozerwało tak, ża obecnie 
przejazd ze Stopnicy do Chmielnika po t. zw. pol- 
skiej drodze, stał się niemożebny. 

Przerwana również jest komunikacya pomię- 
dzy Stopnicą a Soltem, przez wieś Świniary. 

Sensacyjny pościg. W poniedzialek na sta- 
cyi w Piotrkowie, © godzinie 2-ej po poludniu 
czekał na pociąg osobowy etap, złożony ze stu 
z górą aresztantów, przeznaczonych do wysłania 
bądź na zesłanie, bądź też na sprawę do sądu 
wojennego w cytadeli warszawskiej, W pierw- 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
| 
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wateli wołskich, posiada bowiem pięć dobrze za- i 


O: godz. 11 m. 20 na ul. Bielańskiej tramwaj elek- i 
tryczny przejechał na śmierć młodego człowieka niewia- ; 


Powódź w kraju. Niezmiernie smutne wia- | 


Wskutek częstych burz, połączonych z wi- 


Ze Stopnicy donoszą: Burze i deszeze znłsz- | 


ł 
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szych szeregach. ustawieni byli bandyci deporto-. 
wani na sprawę- w: sądzie wejennym. (Gdy pociąg. 
osobowy wjeżdżał z impetem na stacyę, stojący, 


(w pierwszym szeregu bandyta dał susa pomiędzy 


szyny i znikł z przed oczu koawoju. Narazie 
myślano, że rzucił się pod koła pociągu i szuka-, 
no szezątek jego ciała. Bandyta jednak okazał 
się zręczaym gińmnastykiem, przeskoczywszy bo- 
wiem ter, uderzony i odepchnięty został w bok 
przez zderzak lokomotywy, upadł, lecz natych- 
miast podniósł się i wpadł do ogródka kołejo- 
wego, położonego po przeciwnej stronie linii ko- 
lejowej. | | | 


Spostrzegł to Żandarm stacyjny i wraz z żoł- 


przy odbudowie spalonego w r. z. młyna paro. | "erzami konwoju puścił się w pogoń za ucieka- 


jącym, który ze zręcznością kota przesadzai par- 
kany wysokości około 6 łokci, opancerzone u gó- 
ry drutem kolczastym, Za uciekającym posypa- 
ty się strzały, W chwili, gdy bandyta znalazł 
się na jednym parkanie, żandarm czy też któryś 
z żołnierzy wziął go na cel i trafil w pierś, prze- 
bijając kulą na wylot. Bandyta spadł z płotu, 
chwycił się za pierś i podniósłszy się począł ucie- 
kaé dalej, padając i podnosząc się na przemian, 
wreszcie wpadł do bramy domu. Żołnierzora wska- 
zał miejsce sskronienia stojący przed bramą chło- 
piec. Ujęto go na schodach pod strychem na- 
wpół nieprzytomnego, broczącego krwią. Po od- 
wiezieniu go do szpitala św. Trójcy zażądał księ- 
dza i odbył długą spowiedź. Stan jego jest bez- 
nadziejny. Bandytą tym jest były robotnik w Ło- 
dzi, Jan Skalski, liczy lat 20 i odznaczył się o- 
krucieństwami podczas napadów bandycekich w po- 
wiatach Częstochowskim i Będzińskim, gdzie do- 
wodził bandą. Pomiędzy innemi dokazał on gło- 
śnego napadu ;na dom kolonisty w powiecie Bę- 


dzińskim, gdzie pastwiono się nad bezbronnymi, 
| obrzynając im uszy, nosy i.palce u rąk. 


Ostatnia poczta. 


— Korespondent berliński dziennika «Zeit». 


j dowiaduje się w niemieckiem miaisteryum spraw : 
| zagranicznych, że wielkie mocarstwa doszły już 
j do porozumienia w sprawie akeyi, dotyczącej re-' 
form w Macedonii. 
j becnię bezezynnie. 
| się w Konstantynopolu konferencya posłów mo- 
j carstw w i | 
b. m. 6 godzinie 6- ej wieczorem, woda w Wiśle ; form. 
zaczęła gwałtownie przybierać, nazajutrz zaś wy- | 
stąpiła z brzegów i zalała pola i łąki nizinne we , 


Ma ona być pozostawiona 0- 
W końcu sierpnia odbędzie 


cała opracowania nowego planu re- 
„heit“ nazywa wynik ten osiągnięty zwy- 
cięstwem dyplomacyi niemieckiej i austryackiej, 
w myśl polityki trójprzymierza i uważa go za 
przeciwdziałanie odrębnym krokom ze strony An- 
glii i Rosyi. z S 

— Jak donosi „North China Daily News,“ 
wśród urzędników chińskich zaczął sią bardzó 
silny ruch konstytucyjny. Przywódey ruchu ro- 
zesłali do ludzi zamożniejszych, do inteligeneyi i. 
do kupców odezwę, nawołującą do wysłania de- 
putacyi do Pekinu, Depuiacya ta ma się doma- 
gać jaknajszybszego zwołania parlamentu. Tylko 
w ten sposób będzie można uspokoić ludność. 

W odpowiedzi na te dążenia ukazał się de= 
kret cesarski o tem, jakim warunkom mają od- 
powiadać przyszłi członkowie chińskiej reprezen- 
tacyi narodowej. | 

— Hr. Kuno Moltke nie powróci na siano- 
wisko komendania Berlina. Zdawało się, że wy- 
szedlszy obronną ręką z procesu z Hardenem, 
zażąda rebabilitacyi i zapragnie wrócić na opu- 
szezony posterunek, lecz jess to wykluczonem. 
Pierwotnie nazywało się, że cesarz musi mieć 
wpierw jasny pogląd na sprawę. a gdy później 
podniosły się głośne skargi na. Eulenburga, spra- 
wa reinstalowania Moltkego całkiem przycichla. 

Nadto według „Kółn. V. Zig.“ sprawa Eu- 
lenburga pociągnie ża sobą zmianę w wysokich 
kotach — przypuszezalnie w mjnisterstwie wojny. 

-— W Galicyi pomiędzy: stacyami Radymnem 
a Jaroslawiem na kolei Karola Ludwika onegdaj 
w nocy zderzyły się dwa pociągi towarowe z po- 
wodu, że maszynista zaspal na parowozie. W spot- 


kaniu uległy silnemu uszkodzeniu parowóz i 19 


wagonów ładownych. Straty wynoszą kilkakroć 
stotysięcy koron, Kilku konduktorów z obsługi 


. pociągowej jest ciężko rannych, oraz dozorca prze- 


wożący konie, Ruch bezpośredni pomiędzy Ba- 


 dymnem a Jarosławiem musiano wstrzymać w cią: 


` gu calego dnia. 


Podróżni pociągów. osobowych 


1 kuryerskich musieli przesiadać się <w miejscu 


wypadku. Wczoraj przed wieczorem komunikacyę 


prawidłowa, po podniesieniu rozbitych wagonów, 
przywrócono. 

— Dobra rycerskie Szrońsków, dotychczas 
w ręku niemieckim będące, przeszly NA. P ROR 
polaków ze Środy. 

— W więzieniu centralnem w r wy- 
buchnął bunt więźniów. 500 skazańców obezwład- 
niło dozorców i usiłowało zbiedz, 
wyjście wyłamaniem. Wezwane wojsko przywró- 
ciło porządek i spokój. 

— W Greneriłle, w stanie Texas popelnio- 
no znowu zbrodnię, z której okazuje się, jak 


głęboko tkwi nienawiść białych do czarnoskór- | 


nej ludności. Tłum zlinczował tam murzyna na: 
zwiskiem Raifosta. 
wbito pal, na którym uwiązano murzyna i spalo- 
ne go żywcem, padpaliwszy stos drzewa i chró- 
stu. Tysiące ludzi przyglądalo się temu „wido- 
wisku“ i nikt nie usiłował przeszkodzić zbrodni. 

—-Qd dwóch miesięcy trwa bezrobocie: ro- 
botników budowlanych w Draveil, w okolicy Pa- 
ryża. Rząd postanowił przedsięwziąć środki sta- 
nowcze i położyć koniec agitacyi, ku czemu za- 
stosował odpowiednie surowe zarządzenia. Ro- 
botnicy niezadowoleni z tego wszezęli manifesta- 
cyo. antirządowe w Draveil i okolicy. Wynikły 
* starcia Z wojskiem.” Kilku manifestantów jest ran- 
nych. 
— W dolinie ZiHertal w Tyrolu wydarzyło 
się kilka oberwań chmur, jedne po drugich. Zgi- 
nęło podczas tej. katastrofy 15 osób. 


Kenferencya międz ynar odowa. 


W prasie rosyjskiej ukazały się w tych dniach 
pogłoski o zwołaniu konferencyi międzynarodo- 
wej dla rozważenia spraw bałkańskich. Poglos- 
ce tej jednak kategorycznie zaprzeczają sfery dy- 
plomatyczne Petersburga. Jeden z wybitnych 
przedstawicieli dyplomacyj, w rozmowie ze współ- 
pracownikiem pewnej gazety rosyjskiej, wyraził 
przekonanie, że zarówno Rosya, jak i inne mo- 
carsitwa europejskie winny całą siłą unikać mie- 
szamia się w wewnętrzne sprawy Tareyi, pozo- 


stawiając samym turkom możność załatwienia się 


ze swemi wewnętrznemi niesnaskami. 


Szczegółniej: zaś należy unikać olia koü- ; 
ferencyi międzynarodowej — oświadczył dyploma- ; 


ta—która w obecnym czasie wprowadziłaby za- 
męż i tak już w dość powikłane położenie mię- 
dzynarodowe, 

Obecnie, gdy ogłoszono już konstytucyę 
w Turcyi, należy przedewszystkiem oczekiwać dal- 
szego postępu wypadków, i dopiero wtedy można 


będzie ustalić określone pojęcie o ruchu młodo- 


tureckim. 


Petersburg, 30lipca. (P.) Minister Dworu te- 
legrafuje, iż Cesarski jacht «<Sztandart» z Ich Ce- 
sarskiemi Mościami i Najdostojniejszemi Dziećmi 
stanął na kotwicy o godz. 6-ej wieczorem w za- 
toee Pitkopas w szcherach fińskich. 

Petersburg, 30 lipca. (P.) Mianowano kontr- 
admirałów: naczelnika eskadry bałtyckiej, Eber- 
harda naczelnikiem morskiego generalnego szia- 
bu, Wsiewołożskiego — dowódcą portu sveabor- 
skiego; dowódcę tegoż portu, Litwinowa—naczel- 
nikiem eskadry baltyckiej; nączełnika sztabu por- 
tu kronsziadzkiego, Kniaziewa—pomocnikiam na- 
czelnika głównego sztabu morskiego. 

Petersburg, 30 lipca. (P.) Gubernialnemu mar- 
szałkowi szlachty w Niżnim Nowgorodzie, magi- 
strowi prawa pasistwowego, Prutezence rozkazano 
być kuratorem ryzkiego okręgu naukowego, 

Petersburg, 30 lipca. (P.) wedlug informa- 
cyj, posiadanych w ministeryum oświaty, w wyż- 
szych zakladach naukowych istnieje dalej insty- 
tucya przedstawicielstwa studentów, noszących 
miano przedstawicieli wydziałów, starostów i in- 
ne, przyczem władze szkolne uznały za możliwe 


Na środku publicznego placu ; 
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ponawia 


światy poleciło więc zarządom wyższych zakła:: 


dów naukowych, ażeby nadal nie dozwałały na 
działalność pomienionych organizacyj studenckich. 

Petersburg, 30 lipca. (P.) Komisya do walki ; 
z epidemią komunikuje, że w pow. atkarskim za- : 


! uważono wypadek śmiertelny, podejrzany 0 cho- ; 


torując sobie | 


i EW A e 


lerę. Uzaano za zagrożone ceholerą miasta: Baku 
i Krasnowodsk oraz powiaty: borysoglebski, kir- 
sanowski, kozłowski i tambowski. 

Pstersburg, 30 lipca. (P.) Otwarto bezpośre- 
dnią komunikacyę żegingową między Petersbur= 


i giem a Sztokhoimem. 


'legalizowanie pomienionych rodzajów przedstawi- ; 


ciełstwa studenckiego, biorąc pod uwagę, że prze- 


pisy z d. 24 czerwca 1907 r. pozwalają studen- ` 


tom tworzyć organizacje o celach niesprzeciwia- 


jących się prawom istniejącym. Tymczasem wy-. 


bór starostów i przedstawicieli nie jest przewi- 
dziany przepisami oddzielnemi, 


Ministeryum o- 


 tucyi. 


Petersburg, 30 lipca. (P.) Sąd wojenny okrę- 
gowy skazał czterech włościan za zadanie cięż- 
kiej rany policyantowi w pow. lużskim — na po- 
wieszenie, postanawiając prosić o złagodzenie 
wyroku. 

Odesa, 30 lipca. (P.) Postanowieniem gene- 
ral gubernatora, b. rektora uniwersytetu nowo- 
rosyjskiego, Zanczewskiego, oraz profesorów: 
Waśkowskiego, Kosińskiego i Jaroszenkę usunię- 
to od udziała w radach uniwersyteckich i wy- 
działów. Ostatni trzej usunięci są również od 
wykładów w uniwersytecie. 

Samara, 30 lipca. (P.) Pali się Pokrowska 
Słoboda, miasto na przeciwnym brzegu Wołgi 
pod Saratowem. Ratunek niesie straż z Sarato- | 
wa. Spalonych jest 500 domów, lecz pożar je- | 
ćzcze się szerzy. 


Konstantynopol, 30 lipca. (P.) Zgodnie z żą- | 
daniem komitetu młodotureckiego, Szeik-ul-islam 
odebrał od. sułtana przysięgę na dotrzymanie | 
koastytucyi, poczem komunikat o tem wydruko- | 
że sułtan przy- | 
rzekł uzupełnić konstytucję zmianami postępo- 


wał w dziennikach, oznajmiając, 
wemi. 


usiłujących żbiedz braci ministra Melchame, wi- 
ceministra Nedzib-Melchame, inspektora monopo- 


lu tytuniowego Chabib-Melchame izarządzającego | 
oskarżo- | 


monopołem tytuniowym w Salonikach, 
nych o szpiegostwo. 


Konstantynopol, 30 lipca (P). Na żądanie | 
komitetu młodoturecekiego zaliczono do gwardyi | 
300 oficerów korpusu trzeciego, wobec poglosek | 
0 tendencyach reakcyjnych - korpusu. pierwszego, | => 
aby zapewnić wierność tego korpusu dla konsty- |: 
że wszędzie komite- | | | | 
| 30/VAI 1 pp-| 747.4 -+25.0 50 | Pn3 


Z prowincyi donoszą, 
ty młodożureckie dzierżą wiadzę. 


DZIENNE. 


Kijów, 31 lipca. (P.) Zjazd misyonarski uznał | 
za. pożądane zjednać do słażenia misyi uczonych | 
mnichów, wzmocnić środki materyalne parafij za- | 
rażonych. przez sektautów, i zagrożonych przez | 
inowierców i ułatwić wykształcenie misyonarskie | 


pragnącym poświęcić się sprawom misyi. 


Wobec tego postanowiono wyjednać u Syno- | 


du otwarcie kiiku średnich zakładów naukowych, 


= przysposabiających specyalnie do służenia celom 


misyi i jeżeli to jest możliwem—-jednego wyższe- 
go zakładu. Postanowiono wyjednać otwarcie sa- 
modzielnej katedry biskupiej w Baku i utworzenie 
w niektórych seminaryach specyalnej misyonar- 
skiej klasy siódmej. Uznano za pożądane zwięk- 
szenie Mezby lekcyj o razkole i sektowstwie, wpro- 
wadzenie praktycznych dysput ze staroobrzędow- 
cami i sektantami i urządzenie w duchownych aka- 
demiach specyalnych katedr misyonarskich. 

Tyraspol, 31 lipca. (P.) Grad zniszczył 1,220 
dziesięcin zasiewów. Nieustanne ulewy tamują ro- 
boty w polu. 


Tabrys, 31 iipca, (P.) W tych dniach konsu- 


dowie otrzymali od miejscowego kupieciwa listy 
"z prośbą o zorganizowanie mieszanej narady w co- 
lu wyszukania środków uspokojenia ludu. Dnia 
28 b. m. w konsułacie rosyjskim zebrali się kon- 
sułowie francuski, angielski i turecki, gdzie zeszli 
się deputaci od kupców. Przeczytano depeszę wy- 
słaną przez kupców do szacha za pośrednictwem 
poselstw europejskich w Teheranie z prośbą za- 
gwarantowania bezpieczeństwa. Konsulowie oświad- 
czyli, że nie mając prawa mieszania się do we- 
wnętrznych spraw Persyi, nie mogą gwarantować 
bezpieczeństwa, jednakże. obiecali telegrafować do 
Teheranu. 

Archimandryta T otrzymał list z gro- 
źbą z podpisem gubernatora Rachni-chana, żąda- 
jący wydalenia z dzielnic ormiańskich osiadlych 
jakoby tam rewolucyonistów perskich. 

Paryż, 31 lipca (P). Z inicyatywy general- | 
nej konferencyi pracy zastrejkowali na dobę w celu 
protestu przeciw strejkujących w Vigna, robotnicy. 


Konstantynopol, 30 lipca (P). Areszto wano | 
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warsztatów budowlanych. Kilka. tysięcy robot- 
ników opuściło warsztaty i udało się do Vignd, 
aby urządzić tam manifestacyę. 

W Vignó doszło do starcia pomiędzy woj- 
' skiem a olbrzymim tłumem strejkujących, niosą- 
cych czerwone sztandary. Wojsko rozpędziło ma- 
nifestantów, przyczem ucierpiało kilku strejkują- 
aka i kilku dana 


Giełda PORZE 


(Telefonem) f 
z dnia 31 lipca. 


pa * annaia 
> | żąd. l ofiar. | tran. 


4% renta państwowa - RER 


78.35 177.25 || 77.80 
% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. | | 


— 2 mae Goa 


z z-1906 r. |9659 195.50 || 96.00 
41/4% listy ziemskie . - . 2 . . 90.50 |189.50 ||90.10 
4 a 24 |—— |—— [81.06 
je Listy zastawne m. "Warszawy 92.50 ||91.50 ||92.15 
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Giełda petersburska. 
` (Del. wł. „Rozwoju”) 
z dnia 31 lipca, 
Renta państwowa T7,68'/ 
5% Prem. I-ej emisyi . . . » 


: szlachecka 
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inis nistracyi. 


Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 
aby raczyli wnosić opłatę roznosiciełom za pis- 
mo regularnie co miesiąc z góry. | 

Wzmagająca się bowiem liczba naszych 
czytelników wymaga ściślejszej kontroli nad roz- 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- 


| regularnem wręczaniu <Rozwoju>, składają na 


niepunktualność prenumeratorów. 

Nie mogac bezpośrednio kwestyi tych TOZ- 
strzygnąć, musimy prosić Sz. prenumeratorów 
o regularne wnoszenie opłaty. | 
Boznosiciele nie mają prawa  prolongowania 
prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- 
nistracya „Rozwoju“. 


Dostarczam na użytek domowy 


N ęgiel Kostkę 


w ilościach, począwszy od 25 korey. 
WACŁAW KOSSAKOWSKI. 
, Ulica Widzewska. 50, na I-em piętrze od frontu. 
; Telefon N 11-21. | 1312: 
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i | 7 gna paszport na:tmię Pawła: 
Śmiyrakowiaka, wydany z giuiny. 
Oporów gab. Warszawskie). l 

3250—3—1. 

T esingia karta od paszportu am 

imię Wilhelma Neumann, wy- 
| dana z:fabryki Karola Hisori 

R 3 3252 —3—T 

| 2 zatnęty dwie Kozy bizie, siara: 

-i młoda. Uprusza sią 0 rawha- 

*domienie gdzie się znajdują, Wa- 

| lentsgo Wawrzyniaka zamieszka -. 

{lego na Górnym Rynku. 284. 
| = - 18258—1 

esuat kwit od paszportu na 

| imię Stanisława Ighnasiaka. wy 
| dany z fabryki Maksa Szyfiar,: 

CWE „B261—1 
7 skinął paszport na imię Źoli 

Królikowskiej, wydany Z gmi- 

| ny Bruss. 3266—31. 

| Z einat kwit od paszportu na 

i RE | "imię Franciszki Janiczak, wy- 

zawiadamia niniejszem, żć 4 (17) sierpnia r. b. odejdzie z Odessy do | ARNE 4 

portów zatoki Perskiej parowiec Towarzystwa p %ufrat i po drodze (Fauglia w Gwarek duia 30 

w jedną i drugą strong zatrzymywać się będzie: w Konstantynopolu, „ | lipca dziewezynka 2-1 pół ro~ 
Smirnie, Beirucie, Jaffie, Port-Saidzie, Suezie, Dżeddu, Dżibutti, Adenie, p y oaia Z) A ona 

Maskacie, Bender-Abbasie, Lindze, Buszirze i Bassorze. | uszek. Kioby wiedział o niej, 
5 TnI > TAa ; } PRE | are | NIECO zaraz Zawiadomi rodziców: 
Prócz wyżej wymienionych portów towary można wysyłać i do | S |na ulicy Wólczańskiej nr. 137 

Bagdadu. Transporty takie będą przeładowywane w Bassorze i wyeks- | ię. |m. 24, Pol. | .8270—1 

pedyowane dalej rzeką Tygrem. | VATEZA ara na. Pasrhorća u 
; ' . * . ra 2 i . . ._ i a4Lk' Ji. 2 RÓW, Y % 
© Parostatek przyjmuje pasażerów i ładunki w Odessie i we wszyst- | dana z fabryki Heinzla i Kuni- 

kich wyżej wymienionych portach. | | itzera w Widzewie. 3201—71 

ciann La. ; z - : . : sę | | ` l /aginąt dowód znstawowy za 

a Następny statek do PREM zatoki Perskiej odp łynie dnia 8. (2 D) mJ 96608 odziąłu 2- ga Warsz. 
października. : | i (Ake. Tow. Pozycz. Piotrkowska 

: Po informacye prosimy zgłaszać się do biura Towarzystwa: j7 69. Zastrzeżenie zrobione. 


> eM 3301—1 
| Zeenat dowód zastawowy na. 
|*—90087 2-go oddziału Łódzkiego 

| Warsz. Ak. Tow. Pożycz, Piotr- 

| kowsSka nr. 69. Zastrzeżenie zro- 

biona, K | /3268—3—1 

Z stał kwis od paszportu B= 
imię Romana Smolarka, wyda. 

ny z fabryki Borucha Góralskie- 

go. | 3257—1 
JACNCO kwit od paązportu na 

| imię Stanisławy Kotliekiej, wy-: 

dany z fabryki Leonarda. 32594 

” | 7 gubiono kwit od  paszpurta, 

 |<=wrdeny z.fabryki Hoinzia 1 

! ~ | Kunitzera na. imię Augusta Rez- 

| E eia. Andrzej . 39  zogg4 | / aginęła karta od paszportu na 

| Pnie. Piotrkowska 119 m. jo. |737 fabryki ekr: aż 

| 7 asinga karta od paszportu nA 

$eimię Antoniego Stawińskiego, 
| wydana z fabryki B-ci Koln. 

i 5260-—1. 

! agiuął kwit od paszportu na. 

RYS j<-imię Bronisławy Mielczarek, 

a OŁEECŹZI | wydana z fabryki Michata Kohna. 

; QGzafa szewcka tanto do sprze: | l 2263—38 —1. 

m 38882 | dania Lipowa 81 3247-81 | Jagma] wii od paszportu A. 

Potrzebny zdolny czeladnik fry- | giden udziela lekeyi W zakre- | śmimją Szczepana Aleksandrzaka ,' 
t 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Lódź, Piotrkowska 150. 


cy 


Q iady prywatne w różnych ca- okój umeblowany do wynaję- | 
nach. Juljusza 3 14 wełście - 
z bramy. -  3239—3—2 


okój ładny frontowy do wyna- 
jącia z całodżiennem utrzyma- 
niem, Kamienna 22. 3186—3-—3 


praktykant z' dobrem wyksutałce- 
niem, władający takżo niemiec- 
5 kiem, do agenturowego . interesu 
A ; potrzebny. Własnoręczne oferty 
* | uprasza się składać W adm. '„Roz= 
ji woju” pod „Praktykant”. 

© -__8283—8—9 


. 0.9 6 0 p ae * ma zd "© 
Ławiedomienie, Niniejszem zawiadamiam Szan. 
MVRMIUMIU. moich klijentów, iż ma czas 
` przerobienia t odnowienia sklepu magazyn mój 
gaianteryjny, mieszczący się przy ulicy 
KONSTANTYNOWSKIEJ M 26, przenie- 
siony został do składu instuumentów chirurgi» 
_ cznych W-go P. Kowalskiego w tym samym 
domui. 'Z poważaniem 


8256—2—1] 

potrzebny szwajcar samotny, z | 
dobremi świadectwami, Podla- | 
šna nr. 15 Łuczak.  3250—3—1] 
power do sprzedania. Ul. Wol- f 
czańska nr. 75. Pralnia, i 


E LA a ETA EE Se Z 
ZES SATE AE AAS 
A EEE x 


A. SPODENKIEWIGZ. 


Do sprzedania =% 2- | -DROBNE OGŁOSZENIA. 


k 
i 
ai "Pea „iadeinogo I kn: | ÅA. ski „elom, Zavedr. 
Toana i udziela zakład arty- | Raj a A EnS Start 
styċznyc zwyczajnych mobli | ZY przystępne. : 
R. Wiśniewskiego. Andrzeja 24, " student uniwersytetu WATSZ., 
| | 140938—1. | 


zyerski do zakładu fryzyer- „Słe szkoły średniej, specynl-| wydany z. Gazowni Łódzkiej. 
ność znał p „aczając| 3271—3—1 
elementy wyższej.) Miko łajewska | my 777 
; —6. 3062—g —4 | 7 eginga karta od paszportu na 
A i Ziśię Anteniogo _ Sulińskiego, 
j wary- ann Z ‘Gustawa . ~ 
Sróżnych kolorach, cena 45, 60, Rea PE aoc 
80 kop łokieć; — handlującym | EZ = 
ustępstwo. R. Zejar, Wólczanska | Z ga weksel na 50 rb. zapla. 
'nr. 89. 3215—3ps2 R R maja, kasie Da 
R | (OWO pocznie, wystawiony 
Fe PR PA AA |przez Mendla Lenge, Szmulowi 
„J SWryDUCYJNY bori Ki | Bergier ostrzegu się że takowy 
dania z powodu choroby. Sto- liest nie ważny. 3298 —3— 3 
wiańska 3 3. 3217 —3—8 | aa 
=yacinał kwit od paszportu naj 0 aGinął pies (ponter) biały w 


geena kwit od paszportu naj | | 
imig Adama Wiaderka, wyda- | + kasztanowate łaty, wabi się 
ny z fabr. Eiserta.  3236—3—2| SPRA Ain Po „gdzie 

ingła karta od paszportu na | JGUJ8 IUD OGPTOWAdZIE . 
imię tantsławy Klareekiej, wy: | dA Wos Robal 
dana z fabryki Grenika. 3235-3 2 | CIL Siacyi badz Tal DDS 
inął Eoń maści ciemno gnia- | /aginął kwit od paszportu na 
Zi łat 6. Odprowadzić pros. Zini Jana Walczaka, wydany: 
szę do gminy Radogoszcz, do|% fabryki Stolarowa. 8222—3—3 
Adama TY, g na | Faginat paszport na imię Waw. 
dom Fronezaka -2—4 *=rzyńhca Kordowskiego. wydany 
gesig książeczka legityma- |z gminy Budziszewice, Piotrkow- 
cyjna na imię Frajndli Gold- |ska gub, - 8227 —-3—3 


* ist: M EEEE PO ORW W REKE 
berszt, wydana z magistratu m | Z esma kwit od. paszporta nā: 


Łodzi. 3242372 | Limie Stanisławy Jagiełło, wy- 


skiego. F.Bittnera ul. Andrzeja 
M 15 ` | 3288—3—2 
[Panienka z'niemieckiem, znają- 
ca krój, szycie i gospodarstwo 

| domowe, poszukuje miejsca przy 


chrześciańskiaj rodzinie lub zh 


bonę. Oferty składać w „Roz- 
posiadwjący dzieslęcicłetnią 
` praktykę. nauczycielską, udziela 
lekeyi, korepetycyi. Benedykta nr. 


woju“ pod M. C. 3246-2-2 


potrzebny smarownik. Zgłaszać 
8 


Pabianicką. - 3234—8-—92 


— DAG G DMA Asta --puję do topienia. Wiadomość | Pot zebay wspólnik do kinema- 
oraz POLEKOWNICY 
| 
| 
È 
| 


w „Rozweją*—Przejazd 8. i tografu z 2 rb RA 
| TRZ i [D9 "ynajęcia zazaz pokoj z ca- | Pieczona, zysk powny. Wiadomośc: 
mogą się zgłosić do kantora fa- D utisztem utrzymaniem. — e zada a az zał 

R ZMS R kład fryzyerski. 3239 —9—9 


ijekarnia do odstąpienia tanio, 

z powodu wyjazdu, Zgierz, ul. 
Przybyłów, W. Janiszewski, 

3221—3—2 

Potrzebny subjekt fryzyarski na 

stałe lub na godziny. Brzeziń- 

ska XM 49. 3213 — 3—3 


otrzebna zdolna prasowaczka. 


bryki mebli: Składowa 15. 1405 
> 3175—6—6 ; 
joSWiBUCZOny kurepatytor przys 

Dspasabia do WSE stalch klas 

gimuazyum, orgz na świadectwa. 

Wiadomość Dzielaa 40, m. 1 od 

g 5—6. ` 1455 ; 

i tku czeladników stolarsxich 

znajdzie zajęcie, Widzewska 

: nr. 93o 8214- 3—3 

i aszyny 2 Singera prawie no- 


| 

| 

| 
Ei i 
| 
| i 
i 
| | 
| | 


nr. 9. . 9 SE R p wwa 
i we, bebenkowa i pierścienie- Główna ar. 9 3212—3—3 Zęgnał ji ua imię tieleny | dany z fabryki Hofrichtera. 


an ; i - . | wa maszyna 16 rb. do sprzedania. ralnia do sprzedania. Juljasza Lewandowskiej, wydany z gm. | EID, 
R OŚ ' Piotrkowska 108—26, 3171—-5—% | X 13 B01—65—6 | Nakielnica, gab. piotrkowskiej. Suna a ja EE 
" > l | , T s ~ > a Tpi A naisia i g mma © y BE: y } a 

tel. 189,99. Poleca nauczyciełi, na- |. i pokojowy wykonywa | Potrzebny uczen do handlu win R | L Józefa Boelan ayina p 
uczycielki wysoko wykształcone, |. wsze aeng W zakres ma- | 4 Konstantynowska nr. 13. geny parzporć na imię Nis- |fabryki Leohardta.  3204—3—3 
bony eudzoziemki, ochroniarki, a- ER „| odzące — sumiennie 3249—9—1 nisława Strąkowskiego, wydary | 3 ak k 
Panomon, ekonomów, pisarzów, | Í tanio. CZAŃSKA 214. 317231 ; oszukuję miejsca wożnego lub | gminy Dmosin. 3218—32—3 | pokój do „wynajęcia. Wiado- 
P A Pno POPE Az agla Jest do sprzedania zaraz, P inkasenta, mogę złożyć świne Zsginela kartą od paszportu na) mość Przejazd 48. 3218—3—3 
wiadectwa sprawdzane. °1725451 Wiadomość: Targowa.) 26. | dectwa 1 kaucyi 500 rb. Adres | imię Karoliny Zajbkę, "wydana |  ślurarze budowlani potrzebni. 
S WA | | 3244—3—2 ; Widzewska 112 m. 20. '3319—4 * z fabryki Dobranickiego. 3295 3.3 2 Wólczańska Nr: 135. 32408:2 
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LEONI r RUDZKIE. J W Warszawie, ul. Zielna Nr. 18. 


Zapis- Jowia pas cia od. 20-ge sierpnia. Wyktady torpore ynag się 1 15- ck WANE: A f ; 
EEAS A E R E (DRO MRENÓN WA CC WEW na PEST RS OKE GE | WE 


ipodaje do wiadomości, e-przyjmowanie polan o przyjęcie do 
tejże szkoły na, boen a „wStępny-niższy, wstępny-wyższyy 
|pierwszy-=niższy, pierwszy-wyższy rozpocznie sią dm. IB 
sierpnia i trwać będzie do d. 22 sierpnia, a egzaminy wstępne 
|odbywać się będą od dmia 26 do 3i sierpnia. r, b. Formularze. 
| podań i programy egzaminów wstępnych wydaje i wysyła i wogóle. 
bliższych informacyj udziela KAMCELARYA SZKOŁY (Warszae: 
wa, mi. (lokotowska M 6) we wtorki i emi od godziny: 


- Ogłoszenie. 


| 

! 

Zarząd Drogi Żełaznej Fabryczno-łŁódz- i 
Kej, ogłasza, że niżej wymieniony bagaż, oraz przedmioty | 
i 


ia pae | 
bora oldenburska 


zagubione w obrębie drogi, nisodebrane do dnia 1-go lipca z powodu zmiany szstema gospo- 


st. st. 1908 r. przechowane będa na n Lódź-F. w ciągu | każ AE R 47 młodych, |il rano do 1 po południu. war 
4-ch miesięcy od daty powyższej, a następnie w razie nie równanych, rozdojonych krów | 

czsrnosrokatych. Sprzedają się |. 
odebrania ulegną, na zasadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogól. Dr. Żel. ; wes lob s0wdz da. ig |: 


Rog. 


sprzedaży przez publiczną licytacyę: A.) Bagaże ze st: 
Mińsk M 4631; Białystok M 8995; 


, Wiadomość Pietrzyków, st. Opa- 


tówek kolei kaliskiej. Konie ob. [li 


Piatigorsk M 1855; Czerkasy JE 231; Kielce M 2164 i So- 
snowice „Ne. 997. 

B.) Przedmioty znalezione w obrębie st. Łódź-Fabt.: 
Czarna parasolka damska; kapelusz męski; żakiet dziecinny; 
kapelusz słomkowy damski; laska; kapelusz słomkowy sta- 
ry;..łaska. 
W obrębie st. Koluszki: Laska czarna, kapelusz dzie- 
cinny; żakiet damski; bluzka; ścierka; skarpetki; żakiet 
dzieciany. 1402—3—2 


Zatwierdzono przez Ministeryum Skarbu 


—— DZIELNA 22 Z 


pz Hpzpnoza. się ZARE na atak aka półrocza. 


Kancelarya otwarta do as sierpnia r. b: we wtorki, 
Środy i ozwartki od godz. 7 i pół do S-2j wieczorem, zaś od 
dnia 18 sierpnia do l-go września r. b. codziennie. 

Oprócz przedmiotów, programem kursów objętych, wykłada się 
język „ESPERANTO* poważnie traktowany, na który zapisać się 
mogą także osoby dorosłe. ; OCCIE 


podaje do wiadomości, że egzaminy dla 
nowowstępujących do wszystkich klas 
rozpoczną się w dniu 24 sierpnia r.b. 
Bliższych informacyi udziela kancelarya 


szkolna od godz. 9 rano do 12 w poł. | kę 


1365—7—3 


T d nektora z łaskawym 

ah U Benefis orkiestry D Edomia ieten, współudzia - 

łem ORKIESTRY iestry D LI CYTRZYSTÓW i MANDOLINI- 

STÓW pod dyrekcyą p. W. Korotkiewicza, w. włoskich kostyumach. 

"Wspaniały program. — Iluminacya ogrodu. — Confetti, 
Wejście 25 kop., dla dzieci 15 kop 


1394—3—3 


| konserwowania dziąseł, 


białe i zdrowe, jama ustna pod 
w pływem aromatycznych i przeciwgnilnych własności staje się świeżą 
i bardzo przyjemną. AGATOL zalecany przez powagi dantysty zie. 
pzd wszędzie. (ena 20 i-35 kop. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


Skierniewice Ne 988; 


DORRCIA AT O OE EE RBE WO BER A OZ ZIANI O. | Mm 


ONES T E T A 


EDE Mk ATRE a E ES PAW ETDE ZN RO AE Ro 


tło” 
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St. GÓRSKIEGO 


nagrodzony medalem znany pro- ` 
, szek do czyszczenia a. ti 
rzę * 
| stałem użycia AGATOLU zęby są : 


1308—30-2. kiel. 


stalować można depeszą, stacja | i 
tełegraficzna Kalisz. 1388—3—3 


Dom handlowy agentorowo- F 
komisowy poszukuje 


praktykanta 


ze znajomością języka niemiec- $U 
kiego Oferty sub „Praktykant | 
przyjmuje adm. „Rozwoju“. 1400 |Ę 


olant 


w dobrym stanie za. rb. 804 
do sprzedania. Oferty w Ad- 
ministracyj „Rozwoja” pod 
Toni * 13938—3—% 


- Wspólaik 


czynny, chrześcianin, poszu- 
kiwany do korzystnej fabry- | 
kacyi w własnej nieruchomo - 
ści z kapitalem od 2—3 ty- 
sięcy rubli. Mieszkanie, skła- | 


dające się z pokoju i kuchni Dr. H. Szuinacher 


w każdym czasie do zajęcia. | 
Oferty pod 2—3 tysięcy w| choroby weneryczne i skórna 
KE BMawrot 2. 


„Rozwoju” 1392—3—2 Przyjmuje od 8—10; i oà 6—8 


e po poł., panie od 5—8. W nis- 
Ogier 


dziele i święta od 8—1 r. 837r 
Anglo-Arab 4 - letni wierzchowiee 


dub do zaprzęgu do sprzedam | ir 9, KANTOR 


mia, Zgierska JR 7, Radogoszcz. 
Choroby skórne, weneryczne 


Ekspedycye towarów na kolej. 
. NA Saby, 


De, LEON SZAYEROWICZ 


powrócił. 
 ROZWĄDOWSKA 4. 
Choroby kobiece, akuszerya 
i choroby dzieci, 

Przyjmuje ed g. 9— 11 rano 
jl od 5 — 7 po poł. -1353269 
| Osiedliłem sią w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
j mują codziennie od 8 do 1 w połuduie 


i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-aj 
do 1-ej rano i Od 4 do 6-6j po południu. 
| 


Rejt, 


"nt. g JE 5. 149r113 


„NT ZEE OWE AZER 


Wiadomść Adm. siozwoju 


E Lg 
Eat. || moczopłciowe. Krótka NE 4. 
= Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wieez., panie od 5-—6. 1816 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE. WE-, 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 
panie od 5—6 po poł, w migowy: e 9—1. 
j rano i od 3—6 po poł. ` -—F— 
Ul. Południowa HR i 


(Or. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne; wener., 
y |choroky dróg moczowych. 


WE Ulrca PRZEJAZD N? 12. 


nn 


EGZYSTUJGA GB LAT 1T W ŁODZI 
Pracownia haftów 


dej. i pomi 


* Przejazd k m. IA, 
w podwórzu, w ofcynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w Zakres hafiu wchodzące, 
wykongwa takowe staran- 
nie, na czas OZNnAaczoeny, po 


możliwie nizkich cenach. 
Pr zyjmuje się uczenice. ij dla dam od 4—5. W niedziele i 
i į święta tylko do 1 rano. 746r 


piorazorzeday 7 mar IR | kusi tiliva 


Warszawy 
robi okrycia damskie i futra, ko- | rzyjmuje rano od 9 
styumy angielskie i suknie ogólne. T Fk 6. RETE gár 
ykończenie artystyczne, z ma- | Krötka 5, 1- ż 
terpału własnego lub. powierzo- ZAB PR R m. 


nego Spacerowa 81. 195r] 


ZIE ZA „E 


aparen neo A A WEAK AA war 


Lekarz szpitala Anny- Maryt.. 
dla dzieci 


Br. Wacław Jasiński 


| mieszka obecn. Widzewska 145 I p 
Choroby dzieci. 


| Powieść Przyjmuje do 10-ej rano i od 
JÓŻEFA GRAJNERTA, 5— 6 po poł. 1386-3-1 
( Cena dla prenumeratorów „Roz- | 


przy. Towarz Z, ;Latnia“ 


? .woju" kop. 29.: 


ea e a ||| 
pon z placem w SosnoWCu SprZe- | oaan 
dam na dogodnych warunkch, 
: 5,060 rb wymagaina, roczny do. | 
: chód 2,009 rb. Wiadomość: Sog- 
; nowiee ulica Doina 3X 4. Jangni- 
31 50—6. 3 


W tłoczni „Rozwoju, Przejazd * 8. 


m wydaje 


dla ezłonków i` wpogadzonych | 
| gości po 45 sz M. Szymański. 


e 1319—3—3 


HZA i KANTOR PRZEW 
R. SZAFRANOWSKI i S-ka 


Konstautynowska M 14, przy teatrze Wielkim 
. Filia: Piotrkowska 3 183. Telefon M 14. 


Przeprowadzki krytymi mebłowymi wagonami i resoro- 
wyni wozami, opakowania i przechowanie mobli. 


SPacaty i majówki Cony przystępne. 


frzyjm. od 8—1 rano i od 5—8 w., | 


Sollina, 


24. 


Wynajem karet i powozów Ë 


E ionis m 


Ordynator Szpitała św. Aleksandra 
powrócił | przyjmuje z choro- 
bami żołądka i kiszek od g. 
8—F], rano i od g. 3—5 po poł. 
; Przejazd An 6. Teor 31 


Dr. Jan Pięiążek 
wyjechał, a 


| Pracownia Gorsetów | , 
B „ dawniej Mikołajowska 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ | 


z przyjmuje obstalanki i reperscye. 
z nakomitą 


Plotrkoweka 145 m. 5 r 
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nabyć można we wszystkich skle 
pach kolonialnych lub w składzei: 
hurtowym 
Rezwadowska AB G. 
- Sprzedaż musztardy na fanty 
mocnej i stabej. Ernest Kamps, 
fabryka müsstardy, Zielona 12 ` 
584—52—24 


DEO COPCO UAN | 


„theutre Moderne“ 


w Grand- Hotelu 
wejście z ulicy Krótkiej. 


Aranon any program w 3 od- 
iałach. Od daia 25 lipca 
do piątku d. 31 lipca. 


> I. Pogreb general- -adjutanta 
Leniewicza w Petersburgu. 
Widoki Petersburga, Nowo- 
grodu, Moskwy 1 polowawa- 
nie na niedźwiedzi w mos- 
kiewskich lasach, 

Se: A TEA 


„Quo VADIS" 


Na ue powieści Sienkiewi- 
cza Z czasów prześladowania 
„pierwszych chrześcian. ' 
ua: Ib - 

Dramat z życia 
weneckiego: 
Dziecie pułkownika. 
Sześciu dragonów. 

Początek w święta i so- 
boty o g. 3 po poł., a w dni 
powszednie © 5 po poł. 358- $ 
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Wydawcą w. Cząjewski. 


